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Zamach żony sier- 


żanta na dyrektora szpitala w Złoczowie. - Sceptyk rozprawia 
się z duchem ze Skwarzawy dolnej, 


Wszelkie przetwory dla dzieci poleca Firma „Zakopane“ Moor i Stachowicz Lwów, Akademicka 24 — Sapishy 25 


NOWE FRZEPISY O PRZYJMOWANIU 
DO GIMNAZJÓW. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa 12. kwietnia. (ps.) Min. o- 
światy przesłało kuratorjum do zaopinjo- 
wania przepisy o przyjmowaniu uczniów 
do gimnazjów. W przyszłości wiek prze- 
pisowy dla wstępujących do. gimnazjum 
do kl. I. wynosić ma minimum 9 lat, ma- 
ximum 12 lat. Pozatem ustalony zostaje 
zakres egzaminu wstępnego. 

—4) 
„IBORBETYCZNI" WZROST 
DROŻYZNY. 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 12. kwietnia. (ps). Ko- 
misja do badania zmian kosztów u- 
trzymania ma posiedzeniu w dniu 12, 
kwietnia suwierdziła, że koszty utrzy- 
mania w Warszawie od 13-—31 marca 
br. w porównaniu z okresem od 16-—29 
lutego br. wzrosły: o 0.1 proc. 
proomun paunan 
OTWARCIE TARGÓW POZNAŃSKICH 
29. BM. 
Poznań, 12. kwietnia, (Tel. G. P.). 
Niektóre dzienniki podały wiadomość, 
jakoby ma terenie Targów: Poznańskich 


zawaliła się nowowybudowana hala, ; 


„Wiadomość ta jest nieprawdziwa. ©- 
twarcie Targów odbędzie się nieodwo- 
łalnie dnia 29. bm, o godz. 9.30. 
z 
SAMOLOT JUGOSŁ. NA WĘGRZECH. 
Budapeszt, 12. kwietnia, (Tel. G 
P.). W pobliżu granicy jugosł, -węgier- 
skiej wylądował jugosłowiański samo: 
lot, w którym znajdowali się pilot, ofi- 
cer į żołnierz. Żandarmeria doprowa- 
dziła lotników do Szombathely, gdzie 
do chwili wyświetlenia sprawy na. dro- 
ize dypłomatycznej, będą zatrzymani. 


EJ 


MĘCZENNICE MODY 
(Do artykułu na str. 7.). 


p 


Program grzyjęcia kró 


PARA KRÓLEWSKA ZABAWI W POLSCE DWA DNI. 


(Teletonem od naszego korespondenta.: 


(ps) | króla Afganistanu. Para królewska | 
zabawi w Warszawie dwa dni, po- 


Warszawa, 12 kwietnia. 
Kancelarja cywilna Prezydenta 
Rzplitej jak również Min. spraw 
zagran. zajęte są opracówywan'enl 
programu i ceremonjału przyjęcia 


Matrymonialne 
Idealnie myśląc 
młody afke A á 
pozna w celu. mõ» 
trymonialnym pani 
o wadzecjęła 
. kg. tisky do 
«dm pod $ 
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czem udaje się do Rygi i Moskwy. 
Nie jest wykluczone, że w drodze | 
powrolnej z Moskwy zatrzyma się 
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ponownie w Warszawie. W dniu 
przyjazdu udaje się na granicę pol 
ską jeden z generałów i jeden z 
pulkowników (hr. Józef Potocki) 
oraz żona jednego z generałów, k'ó- 
ra będzie przydzielona królowej 
jako dama dworu. Od granicy to 

warzyszyć będzie królowi Afgan: 

stanu p. Buczyński, tłumacz języ- 
ka polskiego i afgańskiego. Na 
dworcu w Warszawie powita gości 
Prezydent Rzplitej i odwiezie ich 
do pałacu Prezydjum Rady Min. 
poczem król Amanullach złoży wi- 
zytę Prezydeniowi Rzplitej na Zam 
ku, a Prezydent będzie go rewizy- 


towaŁ W Ratuszu odbędzie się 
przyjęcie, gdzie król Afganistanu 


powiła Mahomeian z całej Polski. 
Wieczorem obiad i raut na Zamku. 
W drugim dniu odbędzie się rewja 
wojskowa, konkursy Kippiczne, po- 
tem śniadanie wydane przez min. 
Zaleskiego, a wieczorem obiad 
i raut wydane przez króla Afgani- 
stanu. 
ma. a, 
POWRÓT P. PREZYNENTA RZPLTEJ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 12. kwietnia. (ps). P. 
Prezydent Ruzpltej wraca ze Spały, 
«dzie spędził ferje świąteczne z rodzi* 
ną, w niedzielę lub poniedziałek do 
stolicy. 
Saeson pareen 
POWROT MINISTRÓW. 
(Telefonem od naszego korespondenla.) 
Warszawa 12. kwietnia. (ps.) Min. 
pracy Jurkiewicz oraz mù. komunikacji 
FRomochi powrócili do Warszawy i objęli 
urzędowanie. 
= fj 
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PSYCHOZA WŚRÓD MŁODZIEŻY I JEJ TRAGICZNE SKUTKI — KTO WINIEN? — 


Wyświetlamy w dalszym ciąga z KG W R powodzeniem 


| „Książę | Seliman* 


„GAZETA PORANNA" 


" wg. powieści 


M; DEKOBRY | 


z Uria Jee. 


kwiutwa LU38, 


BRAK DUCHOWEGO 


KONTAKTU MIĘDZY MŁODZIEŻĄ 4 RODZICAMI I NAUCZYCIELSTWEM.— NIE ODOSOBNIONY PRZYPADEK, 
LECZ „SIGNUM TEMPORIS"1I GROŹNE OSTRZEŻENIE. 


Lwów, 13. kwietnia. 

Przemyśl stał się głośny dzięki tra- 
uicznym zajściom, które w formie 
swoistej epidemii wystąpiły na tle ży- 
cia młodzieży. Rozgłos wypadków 
tych jest szeroki. Nawet wiedeńska 
„N. Fr. Presse" poświęciła im dłuższy 
fegleton, oparty na rozważaniach psy- 
chologicznfch i pedagogicznych. a 
atreszczający się w konkluzji: 
tedja przemyska jest tragedją mło- 
dzieży, jest bankructwem ojców i wy- 
chowawców *. 

Sąd bardzo surowy; 
liwy? 

Nanczyciele prostują, ale ich spro- 
stowania, 'choćby były niajprawdziw- 


sze, choćby zmieniały w detalach prze | 


bieg zajść, im samym zaprzeczyć nie 
mogą. Nie ożywią zmarłych samobój- 
czą śmiercią, nie wykażą, że rezultat 


konfliktów szkolnych był inny, 
ten, który zaalarmował opinię pu- 
hliczną. 


Rzeczą dochodzeń będzie uslalenie, 
kto ponosi bezpośrednią winę wypad- 
ków, o których to chyba wolno powie- 
dzieć, że nie są one normalne. Nie 
jest zjawiskiem normalnem atmosfera, 
w jakiej rodzą się podobne myśli i czy- 
ny. I my, ehoć nie oskarżamy nikogo, 
tylko do jednego dojść możemy wnio- 
sku: gdy dziecko popełnia czyn roz- 
paczy, winien jest dom, lub szkoła. 

Wypadki w rodzaju tych, jakie zda 
rzyły się w Przemyślu zajść mogą 
tylko wtedy, gdy między dzieckiem i 
rodzicami, lub między nauczycielem i 
uczniem istnieje brak duchowego kon- 
taktu, brak poroznmiebłia. Czyn nie 
powstaje ż niczego. Poprzedza go. pro- 
ces myślowy lub uczuciowy, łatwy do 
wykrycia i możliwy do wsunięcia dla 
tych, ktorzy patrzą, Dziecko nie po- 
pełnia niespodzianek. Działa pod 
wplywem tych samych bodźców, które 
kierują starszymi, tylko że hamulce 
pracują słabiej, że kontrola rozumu 
nie wyprzedza postanowienia. 

Zadaniem domu jest nie tylko. ubrać 
i nakarmić. Zadaniem szkoły jest nie 
tylko wyuczyć fomm? deklinacji i li- 
czonia. W ręce obydwa instytucji od- 
dana została funkoja wychowawcza. 
t tylko ojca, który poza zajęciami za- 
wódowemi nie widzi dziecka, może 4a 
skoczyć jego tragedją. Tylko nauczy- 
ciel, który stał się automatem o prze- 
paść odległym od żywych serc mlo- 
"dzieży, może mie przewidzieć, że ja- 
kaś klasyfikacja, jakaś forma odnosze- 
nia się do ucznia może stać się powo- 
dem aktu desperatkiego. 

Nie można pocieszać się tem, że 
„dusza młodzieży jest po wojnie wsze- 
dzie niezdrowa“, Że za granicą ironi- 
ki skandaliczne notują fakty równie 
lub bardziej drastyczne. To nie jest 
pociecha, ani usprawiedliwienie. Świa 
domość tych miedomaugań nakłada na 
wychowawców  zdwojony obowiązek 
cznwania i jeszcze troskliwzne! onieki, 
obowiązek takiego zbliżenia się do psy 
chiki młodzieży, z jakiem lekarz przy- 


„Iras | 


czy sprawied- | 


niż | 


słępoje do człowieka chorego, lub pra- i 
welapodabnie chorego. 

Wypadki przemyskie nie należą do 
dziedziny  „Iatalnych przypadków”. + 
Dzięki swemu zmasowaniu stały się | 
symptomem i groźnem ostrzeżeniem. | 
Jeżeli ich wynikiem ma być rewizja | 
niewłaściwych systamów wychowaw- i 
czych, trzeba do tej czynności przy- 


Od dziś 


PALACE 
Legj nów 3. 


Ważne zmiany w 


MIŁOŚĆ d 


Początek codziennie o godz. 3-ciej. 


stąpić z męską odwagą i z mostano- 
wieniem radykalnego mnaunięcia zła. 
Nie wolno więc przedewszystkiem 
składać odpowiedzialności na mio- 


| dzież, bo to jest omijanie źródeł, ani 


dla świętego spokoju likwidować spra- 


wy, ho proces, który ją wywołał, po- | 
i chłaniać będzie dalsze ofiary. 
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naszej dyplomacji. 


P. JACKOWSKI DO BELGRADU, OLSZEWSKI DO ANGORY, KNOLL DO 
BERLINA. 
(Telefonem od naszego korespondenta); 


Warszawa, 12. kwietnia. (ps.): Sta- 
nowisko podsekretarza stanu w Min. 
spraw  zagarn. ubajmuje w polowie 
maja moseł polski w Sztokholmie p. 
Alfred Wysocki. W tym samym cza- | 
sie dyrektor depart. politycznego cen- 
trali dr. Jackowski obejmuje dg) 
podobnie kierownictwo poselstwa pol- 


wkiago w Belgradais na miejsce posła 
Okęckiego, desygnowanego do Tokio. 
Poseł polski w Berlinie Olszewski 
przejdzie do Angory, a p. Knoll z Kwi- 
rymału przeniesiony zostaje do Berli- 
ma, Kwestja ebsadzenia poselstwa w 
Kwirynala i Sztokholmie, mie jest je- 


szcze zadacydowana. 


nustrja n.e wejdzie do żżónych SojiszóW 


„GOSPODARCZE I INNE“ ZBLIŹENIE SIĘ DO NIEMIEC. 


Wiedeń, 12. kwietnia, (Tal. G. Pà. 
Kanclerz austrjacki dr. Śejpl ogłosił 
w „Deutsche Presse 


artykul, w któ- | 
rym m. i. pisze: Austrja nie przyłączy 

się do żadnego emrcpejskiego ugrupo- | 
wania i uczyni to dopiero wtedy, kiedy į 
to będzie dla niej korzystne. a | 
przekonany -— pisze dr. Seip! —— soon | 
właśnie przez swe neutralne danti 


sko najlepiej służymy pokcjewi w Bu- 
ropie środkowej. Austrja nie czyni cks- 
perymemtów za granicą, przestrzegając 
ściśle ukladu pokojowego, który podpi- 
saba, Nasze stosunki z Niemcami w 
dziedzinie duchowej są jak najsilniej. 
sze. Zreszią, caly Świat wie o tem, że 
propagujemy gospodarcze i inne zbli- 
żenie się obu krajów, 


Dalsze aresztowania w Japonii 


PRASA NAWOŁUJE DO USUNIĘCIA PRZYCZYN FERMENTU WŚRÓD 
MAS. 


Londyn, 12. kwietnia, (Tel. G Pa | 
Reuter donosi z Tokio, że dekonano | 
tam dalszych arcsztowań wśród osth 
rodejrzanych o komunizm. Oczekiwa- 
ne są nawe aresztowania. Prasa, japań- 
ska podkreśla, że ostatnie wypadki wy- 
wółane zostały przedewszystkiein t= | 
słerkami msłroju socjalnego Japonji i ` 


domaga się przedewszystkiern zniesie- 
nia przywilejów klas wyższych, Praw- 
dziwi komuniści spotykają się w Japo- 
nji rzadko, Zaczątkiem zła jest nieza- 
dowolenie maz x powodu niskich płac 
i drożyzny życia, która w Japonji jest 
większą, niż gdziekolwiek na świecie. 


Lotnicy niemieccy wzlecieli 
nad Atlantykiem, 


TOWARZYSZY IM SZEF IRLANDZKIEGO KORPUSU LOTNIGzrtuv. 


Londyn, 12. kwietnia. (Tel. G. P) 
Według doniesień z Dublina, arisiaj 
rano e godz. 5.38 odlecieli stamtąd 
lotnicy niemiecoy na samolocie „Bre- 
mean” w celu dokonania przelotu mad 
Atlantykiem. Lotnikom towarzyszy do 
wódca korpusu irlandzkiego lotnictwa 
wojskowego Fitzmaarice. Odlotowa - 
samolotu przyglądałysi ę olbrzymie I 


| Hanzy. 
| Gosgrave z małżonką, Start udał się 


Przybył również prezydent 


doskonale.. Samolotowi towarzyszy w 
locie przez Irlandję samolot irlandzki, 
Lotnicy wyrazili przed odlotem na- 
dzieję, że o ile warunki atmosferycz- 
ne dopiszą, dokonają przelotu w 36 go- 


Berlin, 12. kwietnia. CTel. G. PJ 


| 
| 
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Wkrótce dalsze dzieje „Księcia Selimana w d.amacie p. t.; 


„Dama w wagonie sypialnym* 


według powieści M. DEKOBRY. 


WYROBY KOSMETYCZNE 


SŁYNIIEJ FIRMY 


ELIZABETH ARDEN | 


POLECA 


wyłączny Skład 
A LĄ VILLE DE PARIS 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MĄRJĄCKI 11, 


Prasa berlińska z ogromnem mapie- 
ciemśle dzi przebieg lotu Koshla i br. 
Khrenfelda. „Berl. Tageblatt“ z Nowe- 
go "ku donosi e olbrzymich przygo- 
towi..ach w Ameryce na przyjęcie 
lotników. 
—Ę— 
SKRYTOBÓJCZY MORD POLIEE- 
" GZNY. 

Brześć n. B., 12. kwietnia, (Tal, G. 
P). 11 bm. wystrzałem przez okna 
zabity został sekretarz gminy Iłosk, 
pow. kobryńskiego, Jan Śnieżko. Za- 
chodzi podejrzenie, że zabójstwa do- 
konano na tle politycznym, 

PY 
15. LETNI PODRÓZNIE DUŃSKI 
W POLSCE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 12. kwietńia. (ps) Ko ucz- 
czeniu jubileuszu Juljusza Vernego, 15-t0 
letni Duńczyk Huld odbywa z inicjaty- 
wy dziennika duńskiego „Politiken“ pod- 
róż naokoło świata w ciągu 45 dni, Młody 
Duńczyk przybywa do Warszawy 13. 
kwietnia z Rosji i zabawi w Warszawie 
niecałe dwię gudziny. Wyjeżdża potem 
do Berlina, 

nam 
ZAZDROSNA MĘŻATKA 

BRZYTWĄ KRAJE RYWALKĘ, 

Warssawa, 12. kwietnia. CTel, G. 
P.). Dziś rano przy: ul, Kolejowej odbył 
się krwawy „pojedynmek* pomiędzy 
34-letnią Anna Staniewską a Floren- 
tyną Pawłakową, którą uderzona przez 
Staniewską, brzytwą zadała jej. szóreg 
niebezpiecznych pchnięć. Powodem 
załargu była zazdrość Pawlakowej a 
męża, którego fotagralję znalazła ona 
u rywalki. Ciężko ranną Staniewsltą 
odwieziono do szpitala. Jest ona matką 
czworga nieletnich dzieci, 

—0— 

WORONOW OCALAŁ W WYPADKU 
BSAMOCHONOWYM. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 12. kwietnia, (ps). Z 
Paryża donoszą, że. słynny lekarz, zaj- 
mujący się odmaładzaniem starców, dr, 
Woronow, który przebywa obecnie w 
Hiszpanji, „uległ wypadkowi samocho- 
dowernu w drodze z Madrytu do Biar- 
ritz. Samochód uległ zuneinamu zniaz- 
czenia, Profesor ocalał, 

ZY ZA 


„GAZETA PORANNA” z dnia 14, kwietnia 1928. 


Polska zawrze Z Włochami układ I arbitrażowy 


Rzym, 12 kwietnia. (Tel. G. P.) 
Jakkolwiek pobyt min. Zaleskiego 
w Wenecji ma charakter wypo- 
czynkowy i prywatny, to jednak 
minister jest przedmiotem wielkie- 
go zainteresowania ze strony miej- 
scowych władz. Po bardzo uroczy- 
stem powitaniu na dworcu, odbyło 
się w dniu 10 bm. śniadanie wyda- 
ne na cześć ministra u admirała, 
szefa marynarki w Wenecji. Na 
śniadaniu obecńi byli m. i. sekre- 
tarz poselstwa polskiego „w Rzy- 
mie, prefekt Wenecji oraz wyżsi 
oficerowie marynarki. W dniu dzi- 
siejszym minister Zaleski wydaje 
oficjalne śniadanie dla admiralicji 
oraz miejscowych władz. 

Paryż, 12. kwietnia. (Tel. G. P.) 
„Petit Parisien“ wskazuje na wielkie 
znaczenie konferencji pomiędzy Mus- 
soliuim a ministrem Zaleskim. Według 
informacji rzymskiego korespondenta, 
„Petit Parisien“, pomiędzy Polską a 
Wiochami ma być zawarty mkład ar- 
bitrażowy. Układ ten w czasie obecne- 
go pobytu ministra Zaleskiego we Wło- 
szech, ma być przygotowany, podpisa- 
nie zaś jepo nastąpi w czasie później- 
szym. 

Wiedeń, 12. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Pnasa wiedeńska poświęca wiele miej- 
sca konierencjom dyplomatycznym 
Mussoliniego. „Neue Freie Presse“ u- 
waża, że wynikiem wizyt dyplomatów 
obeych we Włoszech będzie stworze- 
nie nowego ngrupowania państw bał- 
kańskich. Dziennik uważa pozatem. 
że pakt o nieagresii zawarty zostanie 
przez Włochy z Turcją i Grecją. 


PIERWSZY STATEK POLSKI 
W WENECJI. 
Rzym, 12 kwietnia. (Tel. G. P.) 
10 bm. przybył do Wenecji statek 
„Poznań“ polskiej floty handlowej. | 
Dowódca statku zameldował się 


POWRÓT PRĘZESA KARPIŃSKIEGO. 
Warszawa, 12. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Jutro wraca do Warszawy po kilku- 
dniowej nieobecności prezes Banku 
Polskiego p. Karpiński, który przeby. 
wał ha kuracji na Rivierze. Niezwłocz 
nie po powrocie p. Karpińska obejmie 
urzędowanie, 
mafia 
ZDEMENTOWANIE FAŁSZYWEJ 
WIEŚCI. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa 12. kwietnia. (ps.) Z kół u- 
rzędowych zaprzeczają pogłoskom „Rze. 
czypospolitej*, jakoby Prezydjum Kady 
Min. odniosło się do Ministerstw i podle- 
głych urzędów o przygotowanie wniosków 
co do projektów ustawy, które mogłyby 
być załatwione droga dękreln Prezyden- 
ta Rzplitej, z czego pismo to wyciąga 
wniosek, że rząd zamierza wystąpić do 
Sejmu o nowe pełnomocnictwa. Prezy- 
djnm Rady Min. żadnego takiego polece- 
nia nie wydawało, ant też żadne przygo- 
towania w tym kierunku nle są czynione. 
0——— 

ZBRODNIE FURJATA. 

Paryż 12. kwietnia. (Tel. G. P.) Pe- 
wien obłąkany zabił wystrzałami z rewol. 
weru dwie kobiety, poczem zabarysado- 
wał się w mieszkaniu i usiłował je pod- 
palić. Policji i straży ogniowej udało się 
w końcu opanować furjala. 


min. Załeskiemu. „Poznań“ jest 
pierwszym statkiem polskim, który 
zawitał do portu w Wenecji. Mary- 
narze polscy swojem ukazaniem się 


na ulicach wywoływali życzliwe 


uwagi na temat doskonałej ich 
prezencji. Fakt przybycia polskie- 
go statku handlowego w czasie wi- 
zyty ministra wywoła! duże wra- 
żenie w Wenecji. 


| 
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BRAUNA UPROWADZONO 

PRZY POMOCY NIENABTIEEJ BRONL 

Berlin, 19. kwietnia, (Tel. G. P.). 
Mood my wczoraj komunista Otto 
Braun, dotychczas nie został odnale- 
ziony, pomimo gorączkowego pościgu. 
Policja przypuszcza, że Braun z towa- 
rzyszami dotychczas znajduje się w 
Berlinie, Pistolet znaleziony przy are- 
sztowanym był, nienabity i prawdopo- 
dobnie wszyscy uczestnicy napadu 
mieli broń nienabiłą, 


n R E E D LJ u 
i eksplozja maszyny piekislnej w Medjolanie. 
14 OSÓB ZABITYCH, 40 CIĘŻKO RANNYCH. — ZAMACHU DOKONANO W OBECNOŚCI KRÓLA 
WŁOSKIEGO. 
ry skierowany jest przeciwko Mus- 
soliniemu: 
Z okazji uroczystości 


Medjolam, 12. kwiemia, (Tel. G. P.). 
Dziś nastąpiło uroczyste otwarcie mię- 
dzynar, Targów w Medjolanie. z który- 
mi połączoną została wystawa, mająca 
trwać do 19. czerwca br. Około 13 na- 
rodów posiada własne pawilony, wśród 
nich i Polska. 

Warszawa, 12 kwietnia. (ps) 
Z Medjolanu nadeszły dziś wiado- 
mości o zamachu, który nosi nie- 
wątpliwie podłoże polityczne i któ- 


|-ej klasy PoS SE 


są do nab cia w największym i najszezęśiiwszym Kantorze w kraju 


„NADZIEJA, Ki Sysstuska 6. 
Wes” GO DRUGI LOS MUSI WYGRAG 


GŁÓWNA 
WYGRANA 00 009 zsotych. 
Ponadto wygrane: 
1 na 400.000 zł. = 400.000 złotych 
| 1 „ 300.000 zł. == 300.000 złotych 
2 po 100.000 zł. == 200.000 złotych 
2 „ 80.000 zł. = 160.000 złotych 
2 „a 75.000 zł = 150.000 złotych 
2 „ 70.000 zł. — 140.600 złotych 
3 „ 50.000 zł. = 150.000 złotych 
2 „ 40.000 zł. = 80.000 złotych 
2 „a 35.000 zł. = 70.000 złotych 
6 „ 25.000 zł. == 150.000 złotych 
2 „ 20.000 zł = 40.000 złotych 
20 „ 15.000 zł. == 300.000 złotych 
38 „ 10.000 zł. == 380.000 złotych 
68 „ 5.000 zł. = 340.000 złotych 
jazd, tdi AL 


Loterji Klasowej 


Należytość ZĄ. 


do losów W 


otwarcia 
Targów zjechali do Medjolanu 
wszyscy najwyżsi dygnitarze pań- 


| stwa z królem włoskim na czele. 


| 
| 
| 
I 
I 
| 


Ogólna suma wygranych ok. 24 miijonów złotych. 


Ceny losów: 1/4 losu zł 10—; 1/2 losu zł 20'—; 1/1 los zł. 40 — 
Na zamówienia wysyłamy natychmiast losy or, yginalne, załącza jąc plan 
gry i nasz b'anke: P.K.O. na bezpła'na przesvłkę nal 'ytośti, 


ATAK RA LA CAC AMAN 
W tem miejscu wyciąć i wypełuione przesłać 
nam w liście. 


TETEE a J r 
KARTA ZAMÓW.EŃ. Po. 
Do „NADZIEJI, Lwów, Sykstu ka L 6 
Niniejszem zimawiam do I. klasy Państ» 


+... . losów całych po zł 40'—, 
«+... . losów połówek 
+... . losów ćwiartek 


maniu losów blankietem P. K. O. przez tirme 


Pakładnyzadres x arae a SSN0. EAC 


a... 0 ae o 


Okoto godz. 10 rano przed uroczy- 
stością otwarcia eksplodowała na 
pl. Juljusza Cezara maszyna pie- 
kielna, zabijając na miejscu 14 o- 
sób i raniac ciężko 40. Machina by- 


i Loterii Pif: LIGUE 


z. 20—, 
„ 2ł.10—, 
uiszezę po otrzy. 


» 


....a....:. 


i szyńską. 


ła umieszczona w podstawie latar- 
ni. Mimo tego tragicznego wypadku 
Targi zostały otwarte, król uczast- 
niczył w uroczystościach ił zwie- 
dził „poszczególne pawilony. Ofia- 
rami zamachu padły przeważnie 
kobiety i dzieci. Wieczorem odwo- 
łane zostało przedstawienie gałowe 
w operze La Scala. 

O drugim zamachu przygoto- 
wywanym przeciwko premjerowi 
Mussoliniemu donoszą via Lugano: 
W pobliżu Como przed pociągiem, 
którym miał przejeżdżać Mussolini 
znaleziono bonibę. Aresztowano je- 
dnego podejrzanego osobnika. 


WAŻNE SPOTKANIE MIN. HERMESĄ 
Z DR. TWARDOWSKIM. 


Berlin, 12 kwietnia. (Tel. G. P) 
B. minister Hermes, bawiąc w Wiedniu 
spotka się z drem Twardowskim i prze 
prowadzi: rozmowę na temat stosunków 
handlowo-politycznych pomiędzy Niem 
cami a Polską. Możiwe, że dojdzie na- 
wet do mregulowania szczegółów dal- 
szego prowadzenia rokowań. 
== 2 
ZJAZD CHIRURGÓW POLSKICH. 
Kraków 12. kwietnia. (Tel. G. P.) Dziś 
nastąpiło otwarcie XXIV. Zjazdu chirur- 
gów polskich w Krakowie. Otwarcia do- 
konał prof, Kryński z Warszawy. W zjeź- 
dzie biorą udział wszyscy dyrektorowie 
uniwersyteckich klinik chirurgicznych w 
Polsce, dyrektorzy szpitali prowinzjo- 
nalnych i ordynatorzy oddziałów chir. 
z całej Polski. Przybyło około 150 uczest- 
ników. Obrady potrwają 3 dni. 
ZY, ZE 
CZTERY OFIARY „DOBREGO HU- 
MORU” KIEROWCY AUTA. 
Warszawa, 12. kwietnia. (Tel. G. Pò 
Wiczoraj pod Wilanowem samochód 
prowadzony przez p. Baczyńskiego 
wpadl do rowu, wywracając się. Z pa- 
sażerów dentystka Solska, oraz por. 
Ciemniewski zginęli. Ciężko ranni są 
rtm. Wolman i nauczycielka Kru- 
P. Baczyński wyszedł bez 
szwanku. Aresztowano go i skonstato- 
wano, że prowadził samochód w stanie 
nietrzeźwym. 
RSS 
SEKWESIR ZŁOTA SOWIECKIEGO. 


Moskwa, 12. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Rozeszły się pogłoski, iż złoto sowie- 
ckie, które znajduje się w drodze z No- 
wego Jorku do Niemiec, będzie zasek- 
węstrowane w czasie postoju parowca 
„Dresden“ w Cherbourgu. 

—— 


istorie W ZAFZĄ 


NOWA KOMISJA PRZEDSIĘBIORSTW 


Lwów 13. kwietnia. 

() Obywatele m. Lwowa czują się od 
pewnego czasu jakby w kręgu jakiejś 
bajki o potędze, Od kiedy p. komisarz 
Strzelecki objął rządy nad miasłem, nie 
się wprawdzie nie zmieniło na lepsze, 
bać trudno nazwać dobrem nadmierne ob- 
ciążanie podatkami niektórych mnicj mi- 
le na ratuszu widzianych grup społecz- 
nych, oraz cały ten szereg rozmaitych 
faux pas, które o ile możności staraliśmy 
się rejestrować. 

Natomiast kto się łubuje w fantasty” 
cznych pomysłach i projektach, ten wyj- 
dzie na swoje, jeśli dosiądzie wraz z ZA. 
rządem miasta konika fantazji. Ujrzy 
wówczas odrazu Lwów pełen tanich miej- 
skich domów mieszkalnych, ze wspania- 
le brukowanemi ulicami, z znakomicie 
rozbudowaną siecią tramwajową ilp. 

- Nie trzeba tylko wnikać w takie qro- 
biazgi, jak: skąd wezmą się pieniądze na 
realizację tych pięknych projektów, ani 
też o ile są oue celowe i praktyczne. 

Od takich rozważań należy sie też po- 
wstrzymać w ocenie rezultatu pierwszego 
posiedzenia nowo ukonstytuowanej we 


Środę dnia il. hm. komisji dla vozbudo. | 


wy miejskiej koleji elektrycznej. 
Przewodniczącym komisji został obra- 
ny, mimo silnej opozycji komisarjatu, p. 
inż. Matzke, zaś zastępcami przewodniczą 
cego rod. Skałak i dyr. Koesszadowski. 
Następnie dzięki energicznemu nacis- 
kowi ze strony przewodniczącego, p. 
Matzke, uchwalono budowę nowej linji 
tamwajowoj łucznikowej od ul. Keona 
Sapiehy do ul. Zyblłikiewicza przez ul. 


Pełczyńską kosztem.. półtora miljona 
z4. 
Pozostawiając dokładniejsze omówie- 


nie tej sprawy na później, nie możemy 
wstrzymać się od wyrażenia Ździwienia, 
dlaczego p. przewodniczacy nważał za 
najpilniejszą budowę tej właśnie inji, 
idącej przez mało zabudowane peryferje 
miasta, podczas gdy cały szereg ożywio- 
nych dzielnic odcięty jest od ruchu tram- 
wajowego, jakkolwiek te linje odpowia. 
dałyby potrzebom ludności i tem sa- 


Zamach samohójczy 
malarza w łaźni. 


wuwów, 13. kwietnia, 

(—-). Wczoraj około godz. 20 wiecz, 
w łaźni przy w. Akademickiej 1. 10 
nopeałniony został zamach samobójczy. 
Oto arivsta-malarz Stanisław Dzie- 
wiątkowski (Szeptyckieh 36) zająwizy 
Labinę, rmoprzecinał sobie żyły u rąk. 
Gdy zaniepokojona, zbyt długą kąpielą 
gościa służba włanynęla do kabiny, za- 
stała desperata w krwawej wannie, 
Pogotowie przewiozła go do szpitala, 
gdzie przybyłym organom policji ud. 
mówił wszelkich wyjaśnień co daprzy- 
czyny swego kroku. 
0— 


Nie rabunek, lecz kradzież 


Lwów, 13. kwietnia. 

~A. W związku z wiadomością o 
rubunku, popełnionym w pierwszych 
dniach kwietnia na osobie nauczyciel- 
ki Józety Gąski z Wulki Łętowskiej, 
pow. Nisko, przeprowadzone dochodze. 
mia wykazały, że Gąska nie padła o- 
fiarą rabunku, lecz została okradziona. 
Sprawców kradzieży Jana Kidę i Ga- 
brjela Dudzika aresztowano, 

[a | na 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 14. kwietnia 1928, 


IW 


UCHWALA NOWA LINJE TRAMWAJOWĄ PRZEZ NAJMNIEJ LUDNE PERY. 


FERJE MIASTA. 
mem zapewniałaby rentowność wyłożone» 
go nu te Inwestycje kapitału. 

Nie wątpimy, że najbliższe dni przy- 
niosą rozwiązanie zagadki, dlaczego Ol. 
brzymiw: Kosztem prowadzi się Tinję 
tramwajową przez pustynne okolice dn. 


wnego stawu Pełczyńskiego, jakkolwiek 

ntwet rnch pleszy w tej okolicy jest 

minimaimy. My ze swej strony uczynimy 

wszystko, aby tę tajemniczą aferę wy- 

jaśnić. 4 m 
ree 


pu=—— 


strat domaga się 


podwyżki cen chleba. 


PIEKARZE W ROLI OBROŃCÓW UBOGIEJ LUDNOŚCI — CZYLI WILK PEZE- 


ISTOCZONY 


wów 13. kwietnia. 

() Odbyte wczeraj pod przewodni- 
ciwem dyrektora M. U. A. r. Stobieckiego 
posiedzenie komisji cennikowej dla regu. 
lacji cen mąki 1 pieczywa miało przebieg 
zaiste paradoksalny. 

Dotychczas bowiem byliśmy przyzwy- 
czajeni do tego, że piekarze żądali zwyż- 


ki cen a Magistrat się temu sprzeciwiał. , 


Wczoraj tzecz się miała odwrotnie. Dyr. 
Słobiecki postawił wniosek na podwyż- 


szenie eeny chleba żytniego o 3 grosze na | 


kgr. Natomiast przedstawiciele piekarzy 
wniosek ten odrzucili ze względu na to, 
że podwyżka ła nie jest uzasadniona, gdyż 
obecnie niema zwyżki cen na giełdzie 
mącznej. 

„To stanowisko piekarzy nie podobało 
się p. r. Stobieckiemu, który chcąc się 
zrewanżować. postawił następnie wniosek 


W JAGNIĘ. 


, ma zniżenie o 6 groszy ceny chleba pszem- 
mo-żytniego. 

I ten wniosek został jednak odrzucony 
z tem umotywowaniem, że już obecnie 
cena tego chleba wynosi we Lwowie tył. 
ko 72 gr., podczas kiedy w Warszawie 
kosztuje on 80 gr. za kg. 

Tajemnicy wniosku dyr. Stobieckiego 
należy szukać w układzie zawartym przez 
| M Z. A, z jedną z wielkich piekarń iwow- 
skich, zaopatrujących sklepy miejskie w 
ten właśnie gatunek chleba, o którego 
zwyżkę chodziło. 

Warto, aby ta sprawa zostala prze- 
wentylowana na pełnej Radzie Przybacz- 
nej, gdyż, niestety coraz częściej się o- 
becnie zdarza, że majżywofniejsze sprawy 
ludności załatwiane Są w jakiś tajerani- 
| czy sposób zakulisowy, niedostający się 
|! do wiadomości interesowanego ogółu. 


Anywojenny pakl 


$Zes5u MOGAPSI. 


AMBASADOR AMER, W BERLINIE PRZEDŁOŻY PROJEKT PAKTU STRE- 


SEMANNOWI, 
Bertin, 12 kwiewia, (Tel. G, PO. | jenny. Jednocześnie rząd amerykański 
Ambasador Stanów Z). w Berlinie | ma zaproponować rządowi Rzeszy za 
Shutmann ma odwiedzić Stresemanna | warcie wspólnej umowy antywojennej 


tomówić z nim kwestje rokowań ame- 
rykańsko-lrunquskich o pakt amtywo- 


| pomiędzy Stanami Zj, Francją, An- 


gija, Japonja, Włochami i Niemcami, 


Proces prze 


W „SB 


pohim 


acom” nie 


5 


odroczony. 


Berlin, 12. kwietnia, (Tel G. PJ. 
Tonoszą z Moskwy, że proces przeciw 
inżymiorom niemieckim, który miał się 
rozpocząć w przyszłym tygodniu, Z0- 
stal odroczony prawdopodohnie de po- 
łowy maja br., akt oskarżenia bowiem 
nie został dotychczas ukończony, a 


procedura karna w Sowjetach przewi- 
duje, że proces może się odbyć dopiero 
po pewnym okresie czasu od chwili 
wręczenia aktu oskarżenia. Niewiado- 
mo jeszcze, cv sprawa inżynierów 
niemieczich zesłanie odłączona od 
spiawy areswtowanych Rosjan 


„Folka fest raem WiGłkiej 


peysso 


ZNAMIENNE OŚWIADCZENIE P. DEVEYA. 


Warszawa, 12. kwictnia. 
P). W wywiadzie dziennikarskim nu 
temat siasunków gospodarczych w 
Polsce oświadczył doradca Banku Pol- 
skiego p. Devey między imnemi: „Pol- 
ska jest państwem wielkiej przyszło- 
ści, Ma oma przed sobą widoki zatów- 
no w dziedzinie gospodarczej, jak i kul- 
iuralnej Amerykanów bierze przede- 
wszystkiem pracowitość robotnika i ln. 
du polskiego. Widzi ja sie zarówno w 
wielkim, jak i w drobnym, przemyśle. 
Jeżeli tak dalej pójdzie, można być pe- 
wnym. że wytwórczość nolska będzie 
śmiało konkurowałe z sąsiadami. Z 
pracowitością Polaków łączy się osz- 
oexgdmość, Nowy indusiializm polski 
zdołał wyszkolić już sobie pewną 


A ZN An 


«Tel. G. | grupe lodzi, myślących jedynie katego- 


rami ckonomicznego postęnu państwa, 
W tym kierunku idzie państwo polskie, 
czego dowodem jest choćby rozbudowa 
poriu w Gdyni, wzmożona niodukcja 
stalowa Zagłębia, powiększenie fabryk 
metalurgicznych w Warszawie i Pn. 
znamin, nabywanie okrętów transpor- 
towych i dążność znsiąpienia niemi ob- 
cej marymarki handlowej". 


GEN. DYREKTOR „BANKERS TRUSTU*, 

Warszawa, 12. kwietnia. (Tel. €. P3 
Generalny dyrektor „Bankers Trustu“, p. 
Tilny, przybędzie jutro do Warszawy i 
zabawi w Polsce 7 dni. Rokowania z nim 
prowadzić będzie minister skarbu p. Cze- 
chowicz. W Min. Śkarbu opracowano już 


Nr. 8470 


Didatek sportowy 


z powodu nawału materjału bieżącego 
zmuszeni jesteśmy odłożyć do numeru 
jutrzejszego. 


dokładny plan pożyczkowy, który przed- 
łożony zostanie p. Tilnemu. Poza inwesty 
cjami kolejowemi projekt przewiduje po. 


życzki rolne i municypalne. 


Hieny na ‘cmentarzu 
żydowskim. 


Lwéw, 13. kwietnia. 

(—). W marcu 1926 r. zauważono, 
że na starym ementarzu żydowskim 
przy ul, Rappaporta, na którym już w 
r. 1855 przestano grzebać zmarłych, ja- 
kaś tajemnicza ręka rezkopuje groby i 
rozrzuca kości, prawdopodobnie w po- 
szukiwaniu precjozów, Policja rozto- 
czyla inwigilację nad starem cementa- 
rzyskiem i w nocy z 8—4 kwietnia 
1926 r. schwytano 2 osobników w 
chwili, gdy zajęci byli rozkopywaniem 
grobu Bajli Bass, pochowane przejd 
183 laty. 

Qsobnicy ci, którymi okazali się: 
Franciszek Slnieki i Marjan Zadarożmy, 
obaj bez zajęcia, tłumaczyli się, że wa- 
łęsali się bez celu na cmentarzu, jed- 
makowoż nie mieli zamiaru ograbiania 
zwłok, a jedynie chcieli się przekonać, 
co wewnatrz grobu się zmańduje. Tłu- 
maczenie hjen cmentamych nie znala- 
zło wiary i obu aresztowano. W toku 
dochodzeń wyszło na jaw, że Zadoroż- 
ny pozatem ma na gumieniu kupno 
kradzionego roweru i walizy, a podob- 
nie matka linickiego, Karolina, kupiła 
skradzioną zarzutkę, wartości 220 zł. 

Wczoraj Mnieki, oraz jego matka 
i Zadorożny stanęli przed sędzią Soko- 
lowskim, który zasądził Iiniekiego i je. 
go matke na miesiąc ciężkiego więzie- 
mia z zawieszeniem kary na pięć lat, 
zaś Zadorożnego na 14 dni aresztu bez 
zawieszenia kary. 


Z ostatniej chwili. 


Szczegóły zama: hu 
w Mediolanie. 
Medjelan, 12. kwietnia (Tel. G. P) 

Według przypuszczeń, zamach został 

przygotowany w sposób mastępujący: 


‘Latarnie uliczne mają u swej podsta- 


wy male otwory, które można bardzo 
hatwo otwuzyć. Sprawca zamachu, 
który był z pewnością przebrany za 
funk:jonarjusza zakładu elektryczne 
go, pod pretekstem naprawienia la- 
tarni usławił w jej wnętrza maszynę 
piekielną z zegarem 

Wybuch maszyny piekielnej zachwiał 
całkowicie podstawę latarni. Tlum rzu- 
cil się do ucieczki, Na ziemi pozostało 
kilkanaście trupów i znaczna liczba ran- 
nych. Spokój natychmiast przywrócono. 
Burmistrz Medjolanu ofiarował 100.000 li- 
rów za wykrycie sprawcy. Mussolini wy- 
dał jak najenergiczniejsze zarządzenia 
celem wykrycia sprawcy. 

Liczba zabitych wzrosła w ciągu 
popoludnia do 16-tu osób. Wśród ofiar 
znajduje się 5 kobiet i 3 dzieci. 

SR". 
GREGKO - TURECKI TRAKTAT 
PRZYJAŹNI 

Wiedeń 12. kwietnia. (Tel. G. P.) „N. 
Wr. Abendblatt“ donosi z Aten, że rzad 
grecki ma zamiar zawrzeć pakt przyja- 
źni z Turcją. Przedtem jednak muszą być 
załatwione kwestje dotychczas nievyjaś- 
nione. 


Nr. 8476 


„GAZETA PORANNA" z dnia 14. kwietnia 1928. 


yk rozprawia się z 


z Skwarzawy dolnej. 


Apeluje do Kasi 


Nastusi, aby zaprzestały cudownych figlów. 


Polemika z radcą Aleksandrem Kuczerą, autorem sensacyjnego sprawozcia- 
nia, zamieszczonego na łamach „Gazety Porannej”. 


Lwów, 13 kwietnia. 

Sensacyjną relację p. Aleksandra 
Kuyczery z pobytu jego w Skwarza- 
wie Nowej i unządzanego tam seansu 
» „duchem'  zamieśc/eimy w całej 
rozciągłości. Wobec lego, że sprawa 

ta nie przestaje budzić zaimteresowa- 
nia w szerokich kołach naszych Czy” 
telmików, na co wskazują liczne listy 
i zapytania telefoniczne, drukujemy 
poniżej opinję p. Jana Groma, który 
mie wierząc w. zjawiska opisane roz- 
prawia się ze swadą z legendą o „du- 
chu z Skwarzawy Nowej“, Przez gą- 
mieszczenie tej imdywiduulmnej opinii p. 
Groma — który. co podkraślamy, nie 
był maocznym świadkiem fenomenów 
skwarzawskich — mie podajemy by- 
najmniej w wąłpliwość obszernej i 
szczegółowe, relacji p sędziego Ku- 
czery. Poniższe uwagi są substratem 
do dyskusji, która sądzimy — nastąpi, 
gdyż zapewne p. sędzia Kuczera ge- 
chce wyjaśnić poszczególne wątpliwości 
autora. — Ted, 

Pan Aleksander Kuczera, sędzia 
okręgowy w Samborze, przeczytaw 
szy w „Gazecie Porannej“ szereg 
artykułów, alarnujących publicz- 
ność o „cudach* spirytystycznych 
w Skwarzawie Nowej, wybral się 
osobiście na miejsce i zaobserwo- 
wąwszy tam różne nadzwyczajne 
„dziwy“, umieścił w „Gazecie Po- 
rannej“ we Lwowie i w „Ii. Kurje- 
rze Godziennym' w Krakowie ar- 
tykuły, w których opisuje swe wra- 
zenia i rezultaty swych badań. W li 
ście umieszczonym w nagłówku 
art. autor wyraża tak mocne prze- 


konanie. że opisane zjawiska są 
prawdziwe, że na dowód prawdy 


„deteruje' przysięgę (mówiąc sty- 
lem sądowym), a na podstawie te- 
go uważa się jego zeznania za do- 
kument, mający pełne znaczenie 
dla dobra nauki i prawdy, oraz cha- 
rakter prawdziwej „rewelacji“. 
Zjawiska w Skwarzawie nie za- 
slugiwalyby w ogólności, mojem 
zdaniem, na zajęcie się niemi na 
serjo, gdyby nie to, że auior wspo- 
mnianych artykułów firmuje je 
swem pełnem imieniem i poważną 
godnością społeczną, jako sędzia o- 


kręgowy. co specjalnie akceniuje. 
Celem niniejszego artykulu jest 


przeto wykazanie, (że wspomnia- 
ny artykuł nie ma absolutnie cha- 
rąkteru „dokumentų“ nankowego 
w kierunku pozylywnego stwierdze- 
nią zjawisk medjumicznych, ści- 
ślej mówiąc, nie posiada go przy- 
najmniej dla osób nieuprzedzonych, 
które „sine ira el studiot podda- 
dzą krylycznemu rozważania po- 
wyższy dokument. 

Zastrzegam się z góry. że istota 
moich rozważań absolutnie mie do- 
tyczy wiarygodności antora, ani je- 
go najtepezej woh, i w tym kierun- 
ku z góry uznaję jak najlepsze in- 


tencje, które kierowały autorem, 
zdającym sobie sprawę ze swego 


stanowiska społecznego. 


Wysiiek fizyczny złem przygotowaniem 
do «bserwacji zjawisk. 


Przedewszystkiem w opisie au- 
tora, przedstawionym bardzo bar- 
wnie, i stanowiącym doskonały fej- 
leton dla dziennika, brak jest nale- 
żytej ścisłości w przedsiąwieniu 
wielu nromentów, mających dla o- 
ceny sprawy bardzo ważne znacze- 
nie. 

Autor dnia 26 marca 1928 przy- 
jechał do Żółkwi (niewiadomo, 
czy koleją) i na południe stanął na 
miejscu (tj. w Skwarzawie). Przy- 
puściwszy, że aulor wybral naj- 
prostsze połączenie Sambora z Żól- 
kwią, wypadałoby, że aulor wstal 
w Samborze o pół do czwartej rano, 
wyjechał o 4.39, przybyl do Łwo- 
wa o 7-mej, stąd pojechał 7.40 do 


Sędziowska bezstronność 


Co do kondycji umysłowej po- 
zwalam sobie zauważyć, że wpra- 
wdzie autor przyrzekj na początku 
artykułu wystąpić jako „fachowy 
sędzia”, jednak lo słuszne założo- 
nie jest dla czytelnika  iluzorycz- 
nem skutkiem dalszego oświadcze- 
nia autora, że zajmuje się „w teo- 
rji i praktyce okultyzmem”. Dokad 
zaś prowadzi tego rodzaju zajęcie, 
mamy nieco dalej najlepszy dowód, 
w slowach autora, który już z 26- 
ry przed zbadaniem faktów, a je- 


Zólkwi, dokąd przybył o 9.138 przzd 
południem. Następnie udal się pie- 
szo do Skwarzawy, gdzie stanał 
„koło południa”. (Zaznaczam wyra- 
żenia aulbra cudzyslowem). 

O ile rozumowanie powyższe jast 
słuszne, to należy stwierdzić, że 
kondycja fizyczna autora do czy- 
nienia badań nie była świetna, gdyż 
zrywanie się przed świtem, jazda 
koleją 5 godzin z przesiądaniem, 
następnie pieszy marsz sianowi na- 
wet dla Wacka Kuchara poważny 
„wyczyn sporlowy, i porządny 
wysiłek. Cóż dopiero dla człowie- 
ka prawdopodobnie w poważniej- 
szym wieku i nawyklego do spoko]- 
nej pracy biurowej, 


a umiłowanie okultyzmu 


dynię po wysłuchaniu historji zja- 


wisk, podanej przez rodzinę Zi- 
nów, doszedl do przekonania. że 
będzie „miał do czynienia z siła 


psychiczny, działającą na pewnem 
tylko miejscu, bez pośrednictwa 
medjów, co należy do bardzo rzad- 
kich zjawisk okuliystycznych". Sa 
to dosłownie przytoczone wyrażenia 
aulora „Pziwów”, które wskazują 
na lo, że jest on zapalonym okulty- 
stą i spirytystą, o wyrobionej wic- 
rze w zjawiska okułtystyczne, na- 


wet tak rzadkie, jak powyższe, we- 
dle jego wlasnej djagnozy. Rów- 
nież potwierdzają to dałsze w ar- 
tykule cytowane fachowo wyraże- 
nia z literalurv medjalnej, jak ,„a- 


| 


porty”, „slaliki pukające", „alfa- 
het duchów”, badanie medjów na 
picie „wody namagnetyzowanej* 
etc, 


Wrażliwość na działanie „duchów”. 


Co do slanu nerwowego aulora, 
juź na początku zjawisk, stwier. 
dzam również brak równowagi ner- 
wowej, skoro amtor sam przyzna: 
je, że manifestacje „ducha“ przyj- 
mował, jęcząc z bolu i „strachu“, 
(gdy go „duch“ chwycił za ręke), 
oraz że przy ściągnięciu zeń futerka 
przez ducha, stracił dotychczasową 
„zimuą krew“ i krzyknął „z calych 
sił z przerażenia“, 

Mimo przeto — że autor zapew- 
nia nas na końcu artykułu, że cieszy 
się wybornem zdrowiem fizycznem 
i duchowem, rozporządza wielką 
silą woli i odpornością na jakie- 
kolwiek suggestje, oraz że wyklucza 
wszelkie halucynacje — wzrokowe, 


| 
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słuchowe lub dotykowe, to już po- 
wyższe oświadczenia autora, że 
kilkakrotnie podlegał wrażeniu stra 
chu, z powodów zresztą dość bla- 
bych. i był aż zmuszony do krzy- 
ku z przerażenia, stawia powyższe 
zapewnienia autora pod wielkim 
znakiem zapytania. 

Konklluduję zalem, że autor ani 
pod względem fizycznym (znięcze- 
nie podróżą), ani pod względem du- 
chowym (uprzedzenie jako wierza- 
cy spirylysia), ani też podł wzglę- 
dem równowagi nerwowej (objawy 
strachu i przerażenia) nie był w lo- 
brej kondycji do czynienia trafnych 
i pewnych spostrzeżeń. 


Współwidzowie czy inkwizyci? 


Mimo, że autor zapewnił nas, że 
przybył do badań jako fachowy sędzia, 
siwierdzamy, że z całego przebiegu 
zjawisk ani razu ten charakter nie 
ujawnił się, poza czynnością obszer- 
„tego przesłuchania całej rodziny Zi- 
nów, oraz poza oświadczeniem końco- 
wom, że podal nam „dla dobra nauki 
i prawdy” prawdziwy przebieg  zja- 
wise, „zgodnie z prawdą tak, jak ja je 
sam i mot współwidzowie Zinowie za- 
ehserwowal *. 


„Dziwy” w 


Czyż nie czytał Pan Radca w „II 
Kur'erze Godziennym* artykulu, który 
był tam umieszczony przed kilku ty- 
gadniami, pod tytułem „Malerializacia 
Duchów przez.. policję“? Ponieważ 
Sprawa przedstawia się niesłychanie 
analogicznie, powtarzam treść arty- 
kutu: 

„Z Bydgoszczy donosi (AG): Wieś 
Trawomyś! od 2 przeszło tygódni po- 
zostawała pod silnem wrażeniem nie- 
szczęścia, jakicgo doznawał miejscowy 
gospodarz Tlackenbarl, pod postacią 
nawiedzenia jego domu przez duchy. 
Oto jakieś niesamowile postacie krą- 
żyły kolo jego domostwa, a równocze- 
śnie w powietrzu fruwały najrozmait- 
sze przedmioty. Konie wyjuszczane 


Niedostateczne 


Ale żarty na hok! Wróćmy jeszcze 
do dzwów w Skwarzawie, Autor lwier 
dzi, źc badanie swe, przeznaczone do 
calów naukowych poprzedził czynno- 
ściami przygotowawczemi. w celu: 

a) ustalenia historji zjawisk, 

b) zkadania środowiska, 


| 
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c) zabezpieczenia się przed ogznst- | 
ii obejścia, Do wnetrza kopca z kala- 


wer 


Panie Sędzio! Žie mówię, pisząc, że 
wiem ostainiem oświadczeniu wysłą- 
pi} pański charakter jako „sedziego“. 
Zbadawszy i opisawszy zjawiska ma- 
zywa Pan Zinów „współwidzami”? 
Teh, których poddjnzanych ò awtor- 
siwo zjawisk należało uważać za in- 
kwizytów? Czy gdyby któraś z latają- 
cych kalarep nietrzywszy jednego z 
widzów, zabiła go. to czy Pam, jako 
sędzia śledcry uważałhy Zinów za 
„widzów? 


Trawomyślu. 


przez niewidzialną rękę ze stajni, go- 
nily na oślep, a do wnętrza mieszka. 
nia przez wybite szyby padały kamie- 
nie z podpisem djakła. Na wioś padł 
paniczny strach. Kilku miejscowych 
śmiałków, uzbrojonych w kije, posta- 
nowiło rozprawić się z duchami, lecz 
na widok niesamowitych postaci, i= 
ciekli w panice. Zawiadomiona o tem 
policja przybyła na miejsce i jej to w 
(królikie, drodze udało się duchy zma- 
terjalizować w osobach parobka Rabal 
skiego i 2 synów miejscowego gospo- 
darza Nikoraja, który czując złość do 
Hackenbarta w ten sposób wywierali 
na nim swą zems.ę, Wszyslkich wy- 
mienionysk aresziowano”. 


przygotowania 


Punkt a) zostat wykonany: przez 
przesłąchanie rodziny Zinów, na pod- 
stawie którego aulor wyrobił sohic „a 
priori” zdamie, że ma do czynienia ze 
zjawiskami medjumicznemi, snocjalmie 


rzadkiemi, o czem pisaliśmy powyźcj. 


Punkt b) został przeprowadzony po- 
wierzchownie przez ohajrzenie chaty 
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repą autor nie zaglądał, worki i kosze 
z różnemi jarzymami, stanowiącemi po 
«iski dla ducha, pozostawił w chacie 
pod ławami i tapczanem, gdzie leżała 
podczas doświadczeń gospodyni domu 
z dziećmi. 

Punkt c) zalatwil autor w ten spo- 
sób, że przystąpił do dzieła „uzbroiw- 
szy się w dużą dozę krytycyzmu i pe- 
len watpliwości, jako fachowy sędzia“. 
O tem, żeby zrewidować mieszkańców 
przed seansem, zamknąć drzwi na 


GAZETA PORANNA” 
klucz. usunąć amunicję ducha z izby, 
wyrzucić podczas manifestacji wszyst- 
kich mieszańców z izby, skore jak 
wyżej wegommiamo, „siła mędjalną 
działa tam bez pośrednictwa medjów”, 
niestety amtor nie pomyślał, Celem 
kontroli zjawisk podczas ciemności za- 
opatrzył się jedynie w Światło nb. 
czerwone, co znów wskazuje na gabo- 
| bon spirytystyczny. Fachowy sędzia 
| gledczy wziąlby ze sobą mocną latarkę 
elektryczną o białem świetle. 


Przemyślny „duch”. 


Już po napisaniu tych słów czytam 
w następaym inunerze „Porannej”, że 
po usunięciu „wszelkiej jarzyny“ z 
izby, duch przestał rzucać  zgniłemi 
kartofiami, makuchami, kalarcpą, któ- 
rą przecież może nadal aportować z 
kopca do izby przez pełną ścianę, jak 
to opisuje autor, lecz o dziwo, duch 
nasz zadowala się obecnie piaskiem i 
kamieniami, które są na obejściu i któ- 


re naturalnie łatwo schować do kie- 
szeni lub pod tapczan. Czyż nie przy- 
pomina to żywcem opisanej przeze- 
mnie wyżej historji z duchami w Tra- 
womyślu ? 

Czemuż duch nie rzucał po odebra- 
niu mu jarzyn np. pomarańczami, tak 
dziś drogiemi po podwyższeniu cła. 
aportując je z Żółkwi, jak bilet koie- 
jawy? ` 


Dalsze wątpliwości. 


do dalszej krytyki 
zjawisk, muszę stwierdzić, że wedle 
własnego opisu autor mic nie badał 
czymnie (eksporymentował), lecz jedy- 
nie biernie przyglądał się zjawiskom, 
poza naiwnem komunikowaniem się 
przy pomocy alfabetu „duchowego“ 
(przez pukanie stołka) z duchem My- 
chaja. 

Nastepnie wrażenia swoje spisał au- 
tor w 5 dni po obserwacji faktów, jak 
to wynika z pewnem prawdopodobień - 
stwem z wysyłki artykułów dó redak- 
«ji w dniu 3ł. z. m. Osłabia to także 
w dużej mierze bezpośradniość wrażeń. 

Autor rozpoczął seans po zachodzie 
słońca, w malej chłopskiej izbie. a 


T 
Aporty 
Do pow ACH zjawisk zalicza 
udale „aporty”.- Pierwszy aport 
niósł bilet kolejowy, który autor iden- 
tylikował jako swój, wyrzucony przez 
siebie o 2 km, ad chaty, po drodze z 


Zañim przejdę 


aulor 
przy” 


Żótewi. Tu zapytam, co to był za 
bilet, skoro w Żółkwi niezawodnie 


przy wychodzeniu ze stacji bilety kon. 
trola odbiera? Czy autor sprawdził mu- 


Moralne 


Tu opowiem cierpliwym Czytelni- 
kom małą historyjkę medjumiczną z 
własnej „praktyki. Przed kilku laty 
dowiedziałem się, że u pewnego inży- 
niera w Gazowni Miejskiej we Lrwewie 
gości dobre „medjnm*. Zaprosiłem 
oboe do siebie i urządziłem seans. 
Byty aporty. Naprzód medjum przy- 
niosło starą, zabrnkaną flaszeczkę z 
perfumy, którą rzekomo w tej chwili 
podniosło na Kartnerstrasse we Wie- 
dniu. Potem spadł „z powiejrza”* świe 
derek", lutóry mżynier przechowywał 
w szalie, gdzie sypiało podczas gosci- 


więc w „gęstym zmroku“, który szyb 
ko gęstniał aż stał się zupełną cietn- 
nością, zwłaszcza że dzień 26. marca 
był w cztery dni po nowiu, a 3 qni 
przed pierwszą kwudrą, zatem księżyc 
nie świecił na polu, Oczywiście obser- 
wacje o takiej porze są niesłychanie 
iradne, Jak autor zdoła nam uprawdo- 
podabnić, że wyklucza możliwość o- 
satwa, gdy zamkuiąty w ciemnej 
"zbie siedział otoczony trojgiem  lądzi 
przy stolku, zabawiając się uciążliwą 
zabawą w alfabet, do czego potrzeba 
sporo uwagi, a gospodyni z dziećmi 
leżału na tapczanie, to już jego tajem- 
ica. 


„ditka”. 


mer biletu, a przynajmniej jego dalęt 
Czy do chaty Zinów nie przybywa od 
pewnego czasu wiele turystów, którzy 
swe bilety tam wyrzucają? 

Na wezwanie przyniesienia pienię: 
dzy, duch przyniósł bezwąrtosciowy 
kanknot, z ząpasów panny Nasluzi, 
Które byly zawarte między jej suknia: 
ini w skrzyni, w komorze 


u 

medium, 

ny medjum, Na moją uwage, aby me- 
djum zamiast iatygować się do Wie- 
dnia lub do Gazowni, wyjęło kilka 
banknotów z mojej kasy w sąsiednim 
pokoju i które mu na ten wypadek ofia- 
rowalem, otrzymalem bardzo nieinte- 
ligeniną odpowiedź, że jest to niemo- 
ralne! Sapienti sat! 

Kochany. Czytelniku! Czy nie wi- 
dzisz zachwycającej analogii w apar 
tach powyższych? Nie jest to zmyśto- 
ne opowiadanie, nąsz inżynier żyje i 
poświadczy prawdziwość lego Upo- 
wiadania! 


Duch dbający o dobro rodziny. 


Go prawda jedną „rewelacyjną 
rzecz" w opowiadaniu autora odkrylem 
w każdym razie. To przyznanie się 
ducha, że chce „materjalnie pomóc ro- 
dzini". Jest to rewelacja pierwszej 
kłasy. Dotąd duchy bywały hezintere. 
sowne, tylko medja brały ładne hono- 
iaria. Zapytuję autora, czy i ile zapla- 
cil Zinom za seans? 

Skoro autor doszedł do przekonania, 
Że działa u Zinów siła medja!na bez 
pośrednictwa medjrtm. lo dlaczego nie 


| 
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zrobił próby z usunięsiam osóh z cha- 


| ty? Tymezasem, gdy zjąwiska się nie 
| ukazywały, autor sam wyszedł z izby, 


a po powrocie wszystko poszła jak 
z płatka. 

Zakładam się z autorem o każdą 
sume, że gdybym ja był w chacie tyl- 
ko z autorem, to żadnych zjawisk nie 


byłoby. Cóż, kiedy wówczas spirytystą 


powiedzialby, że ma złe „fluidy, jak 
to mnie już nieraz spotkało w wielu 


wypadkach, 


z 


dnia 14, kwietnia 1928. 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić WP. że w ceiu 
udogodnienia i ożywienia stosunków handlowych z odbiorcami 
Wschodniej Małopolski otworzyliśmy we Lwowie 
skład komisowy naczyń emaljowanych, cyn= 
i a'uminjowych naszej 
„ŚWIATOW:T* w Myszkowie. 


Kierownictwo składu komisowego powierzone zostało firmie: 


kowanych 


Biuro komisowo-reprezentacyjne 


i. KOROLGZUŃ, Lwów, Zygininiowsie 4 


Adres Telegraficzny: Korolczuk, Lwów. Tel:fon Nr. 49.82 


Prosimy o łaskawe kierowanie zamówień pod powyższym 
adresem, przyczem zapewniamy, że złecenia WP. wykonane będą 
punktualnie i ku zupełnemu Ich zadowoleniu, po cenach i na 


warunkach możliwie dogodnych 


Z poważaniem 


MODRZEJOWSKIE ZAKŁADY GÓRNICZO-HUTNICZE 
Spólka Akcyjna 


Nr. 8470 


fabryki 


Kasia i Nastusia. 


Redakcja „Il. K. 0.“ przodując ru- 
chowi spirytystycznemu, daje komen- 
tarze do listu aatora,'w których roi się 
od fachowych wyrażeń, a „in der Hitze 
des Gefechtes“ każe biednej Kasi, żo- 
nie gosnodarza być w okresie „klinak- 
terinm'", co nie zgadza się z rzeczywi- 
Sląścią, skoro Kasia ma 5-miesięczne 
dziecko. 


Również panna Nastusia nie jest, 


które 


jak 
w okresie dojrze- 


mojem zdaniem, medjum, 
twierdzą śpiryłtyści, 
wania wydziela silę medjumniczną, 
gdyż coś mi się nie podoba z tymi 
„inkubami'”, które odwiedzają bohater 
kę, ściskając ją za szyję i za kibić, 
iak to o tem opowiada prawdopodobnie 
każdemu „w tajemnicy" (jak autoro- 
wi) jej ojciec. 


Apel sceptyka. 


Pragnąlbym, aby wywody moje 
ochłodziły niego umysły zgorączkowa- 
uych dyletantów spirytyzmu, których 
artykuł autora może wprowadzić w 
ekgtazę wiary iv cuda, dzisiaj w wieku 
radja, aerópianów, tęorji względności 
itp, Toteż apeluję do wszystkich: 

Wiecej rozsądku i zimnej krwi w o- 
cenie takich sensacyjnych wiadomości, 
wuiejiśmy w ostatnich , czasach wiele 
łakich, Teresa z Kórnersreuth, dzieci 


ze Środy w Wielkcpolsc, duchy w 
starostwie wiarszawskiem, «cudowne 
odnowienie się obrazu we Lwowie, 


który już wisiał na kościele dla przy: 
kladu wiernym itd. itd. Zapewniam 
wszyskich, że i „dziwy“ w Skwarza- 
wie s4 najwyżej tiglem jednej jedynej 
„dziwy”. A teraz jeszcze jeden apel: 
Ponieważ wybicra się niedługo do 
Skwarzawy nowa ekspedycja złożona 
z sędziego, oraz innych osób, więc a- 
peluję do niej, aby przed wyjazdem 
ustalila sobie program badań i środki 
ostrożności, znając już dokladnie teren 


c 


i rozuniar zjawisk. Radzę jednak pręd- 
ko wyjechać, gdyż zjawiska .mogą 
zniknąć. na zawsze, gdy nie jeden czło. 
wiek, ale komisje zaczną im patrzeć. 
na palce. Niemniej wkrótce zaczną się 
roboty w polu i nie będzie czasu no 
cuda. 

A teraz naprawde ostalni apel: 

Kochana Kastu i Ty Droga Nastusu! 
Zapizestańcie cudownych figiów, w 
kióre może nawct sam stary Zin wie- 
rzy, Pamietaj Kasiu, że jesteś matką 
b-mięsięcznego hachora od 60-letniego 
ojca, co już samo jest prawdziwym 
cudem. A Ty Nasltusru uważaj, gdyż 
po dalszych wizytach „inkuba“, gdy 
przyzwyczaiwszy się do niego. nie bę” 
dziesz krzyczeć i płakać, łątwo możesz 
w jakie Iray kwarłały więe na samo 
„Boże Narodzenie” mięć na gwiazdkę 
„aport“, stóry nie tylko sam się rusza, 
ale także krzyczy. A to będzie wstyd! 
Więc baczność przeń duchazi! 


Jan Grom. 


Pojedynek stuletnich starców. 


POWODEM NĄTURALNIE BYŁA — KOBIETA, 


Moskwa, w bwietniu. 
(3-5 W mieście Nikolsku (gubernia 
Wołogda) żyje niguwykle wielu Mełnza- 
lemów. Słarcy mający po sto i więcej lał 
nie należą, tam do rzadkości. 
rych iwi nawet potężny: wigor życiowy, 
czego dowcdem następujące zdarzenie: 


lol-letmi kniaź SŚnhotuw żył sobie w 


zmpelnem odogopnieniu od świata, jedy- 
aje w towarzystwie gospodyni, mającej 
przetelo pięćdziesiątkę. Jedynym, który 


go od czasu do czasu odwiedzał, był jego 
sąsiad Garyn, siarszy od niego © dwa la- 
ta. Subofow zegl wdrólce, że odwie- 
diny te maja za przedmiot glównie ową 
„młoda'' gospodynię. W sorcu starca toz- 
gorzala najpłomiemniejsza zazdrość. W na 
padzie zapalczywośc:. wyzwał on swego 
kczrkuromta na pojedymak bez sekundan- 
tów. Znaluzła się para szabal jesrcza z 


W niektó:, 


| 
| 
| 
| 
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kampanji tureckiej, , ale okazało sin, że 
siły zapaśników są za słaba, by udźwięg- 
nač ciężką broń. Wówczis niewiele my- 
śląc wzięli się do pistoletów. Po dwuru- 
zowej wymiimje kul Garyn został lekko 


ranny, boczem obaj trzęsący się z wieku 
i emocji adwćrsarze mojednali się ura- 
czyściec 

zaj 


Ułani s'wadronu karabinów ma- 
szynowych 14 pułku ułanów Jaz'o0- 


' wieckich składają podziękowanie 


JWP. Marjarewi Bałłabanewi 


za nades'ane pieczywo na Świeta 
Wielkanocne. 
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KOBIETA 50-KILOWA MA JEDY NIE UBRAWNIENIE 
NE ŚWIADCZĄ © NOWYM IDEA LE PIĘKNOŚCI — TORTURY FIZYCZNE I MORALNE 


EGZYSTENCJI. —ANONSE MATRYMONJAL 


KANDY- 


DATEK DO SCHUDNIĘCIA.—MO ŻE JUŻ ZABLYŚNIE NOWA ERA. 


Lwów, 138 kwietnia. 
(jp) Wiadomo, że najnowszy 
ideał piękności kobiecej to bezpłcio- 


wy efeb, zupełnie niepodobny do 
słarożytnej Wenery  milońskiej. 


Szczególmie daleko jednak dopro- 
wadziła ten ideał chudości kobiecej 
Ameryka. 

Świadczą o tem wymownie in- 
seraty w gazetach amerykańskich, 
zarówno w dziale matrymonjal- 
nym, jak też w dziale posad. Kan- 
dydaci do małżeństwa w Ameryce 
ogłaszają w dziennikach anonse 
mniej więcej następującej treści: 
„Idealnie myślący młody człowiek 
pozna w celu matrymonjalnym 
panią o wadze ciała 50 kg. Listy 
do Administracji itd.“ 

Niemniej magazyny mód w po- 
szukiwaniu manekinów oznaczają 
jako maksimum wagi kandydatek 
50 kg. a również po tej linji ida 
także wszystkie agencje filmowe. 
Wynika z tego, że kobieta ważąca 
więcej aniżeli 50 kg. niema wido- 
ków ani na wyjście za mąż, ani też 
na uzyskanie korzystnej posady. 

Skutkiem takiego  ostracyzmu 
kobiet ciężkiej wagi jest, że Ame- 
rykanki na wyścigi starają się po- 
zbyć każdej umji tłuszczu i dopro- 
wadzają smukłość do granic chu- 
dości, która poprzednio byłaby na- 
pewne odstraszyła wszelkich ama- 
torów piękna kobiecego. 

Pomagaja im w tych zabiegach 
nowe tańce, charlestonowanie kil- 
kugodzinne, Punkt Roller, kuracja 
głodowa i tym podobne katusze. 

Jeśli zaś te zabiegi nie przyno- 
szą odpowiedniego skutku, to cier- 
pienia moralne, spowodowane tem 
niepowodzeniem, napewne dopro- 
wadzą kandydalkę na schudnięcie 
do upragnionego rezultatu. 

Wówczas dopiero może młoda 
osoba zgłosić się do ajencji filmo- 
wej, czy też do magazynu jako re- 
flektantka na posadę. I tutaj jako 
pierwsza próba jej zdolności fun- 
guje krzesło elektryczne, na któ- 


Ii De aL, E ZZA 
Pomysłowy mister Clew 


Nowy Jork, w kwietniu. 

(4) W Ameryce, zwłaszcza w 
wielkich miastach, policja ma du- 
ġo klopotu z automobilistami, któ- 
rzy swe wozy prowadzą sami, a gdy 
wypadnie im załatwić jaki interes, 
zostawiają je bez dozoru na ulicy. 

Mister Clew pozostawił swe aulo 
na ulicy i wszedł do baru, aby się 
posilić. Wyszedłszy, widzi przy 
swoim wehikule dwu policjantów. 
Nic tracąc przytomności umysłu, 
idzie dalej i na trzeciej ulicy spot- 
kawszy policjania, wszczyna alarin, 
że mu skradziono auto. Podaje wy- 
glad wozu, numer, markę elc., po- 


czem idzie najspokojniej do domu. | 


Za kwandrans policja przywozi mu 
przed dom „skradzione“ auto, któ- 
re widocznie zlodziej zostąwił przed 
barem. Mister Glew daje dwa do- 
lary nagrody policmenom i cieszy 
się z zarobku na czysto, gdyż kara, 
jakąby musiał zapłacić za pozosta- 
wieniec auta bez opieki, wynosi 10 
dolarów. 


| 
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(Do ryciny na Stronie 1-szej). 
rem bywa ustalana jej waga. Nic 
nie pomogą zdolności artystyczne, 
nic mie pomoże uroda i dystynkeja, 
jeżeli fatalny zegar posunie wska- 
zówkę ponad naznaczoną granicę. 

Z tego też powodu dzisiejsze 
Amerykanki przedstawiają się jak 
prawdziwe zmory wychudłe, wy- 
bladle i bez siły fizycznej. 

Ale jak zwykle gdy rzecz do- 
chodzi do absurdu, sama na siebie 
wydaje wyrok. Obecnie powstała 


w Ameryce bardzo silna liga dia 
zwalczania mody 50 kg. kobiecej 
wagi. 

Nalężą do niej lekarze i hygje- 
niści o wybilnyeh nazwiskach. a 
iakże zwiazki kobięce przystępują 
do żywej akcji propagandowej za 
miękkością linji kobiecego ciała. 

Można więc mieć nadzieję, że 
niebawem» zdobędzie sobie prawo 
należne dawny ideal piękności ko- 
biecej. 


"srodki do pieępnowana 


U zebo 


Panura tragedja w Skwarzawie Starej. 


Otruła znienawidze 


ną bratowę 


wsypawsz! jej truciznę do potrawy. 


ZBRODNICZE RODZEŃSTWO ARESZTOWANO 1 


ZARZĄDZONO OBDUKCJĘ 


ZWŁOK. 


TTalnfanom od nasze 


Żółkiew 12. kwietnia. 
Dnia 10. bm. zgłosi się do tut. sądu, 
a następnego dnia do lut. posterunku PP. 
mieszkaniec położonej opodal 


gier, z doniesieniem o strasznej tragedji, 
jaka rozegrała się przed kilku dniami w 
łonie jego rodziny. 

Brat jego, Michał Pajgier, lat 29, ożo- 
nil sie niedawno, a żona jego Katarzyna 
nie przypadła do gustu mieszkającej z 
nim razem siostrze Annie. Z tego leż po- 
wodu powstawały ciągłe sprzeczki i od- 
grażania się. Wreszcie Anna posunąła się 
w swej nienawiści do brałowej tak dale- 
ce, że namawiała kilkakratnie brata Mi- 


Żółkwi : 
wioski Skwarzawy Starej, Stanisław Baj. , 


1 
I 


tappsnor lanta Y 
chała, by żonę swoją otruł, Dnia 50. zm. 
skorzystała Anna z nieobecności brato- 
wej. i wprowadzając w czyn swój sza- 
tański pomysł, wrzuciła coś do garnka, w 
którym golewała się potrawa, Katarzyna 
nie przeczuwając nic złego, spożyła po- 
trawę i w kilka godzin później, wśród 
strasznych kurczów i męczarni wyzionę- 
ła ducha. 

Zbrodnirze rodzeństwo  arcsztowano. 
Dziś wyjechała na miejsce komisja sądo- 
wo - lekarska celem dokonania ekshuma. 
cji i obdukcji zwłok. Energiczne śledz- 
two w tej sprawie prowadzi tut. posteru- 
nel EF: 


Zanasierzaniaz rozpaczy postracie dziecka 
usiłowała zastrzelić dyr. szpitala w Złoczowie. 


UPATRYWAŁA W DA. LALEWICZU PRZYCZYNĘ ZGONU SYNA. — GDY 
REWOLWER ZAWIÓDŁ. OBLAŁA DYREKTOROWI TWARZ ŹRĄCYM 
KWASEM. 


Lwów, 13, kwietnia. 
(2) Spoleczeńsiwo zloczywskie zu- 
stalo wstrząśnięłe onegdaj  szaleń- 
czym aktem rozpaczy Żony sierżanta 
52 mp. p. Hassik, która w przystępie 
bólu po stracie’ swego małoletniego 
syna omal że nie pozbawiła życia dy- 


| 
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zekłora szpitala złoczowskiego dra La- 
lewicza. i 

Ho przod kilku duimni synek p. 
Hassikowej ciężko zachorował i zabra- 
ny został do szpitala, gdzie poddano 
go operacji. Wynik operacji był nega- 
tywny i chłopak pomimo troskliwej o- 


'pieki i wszelkich zabiegów lekarskich 


zmarł, Śmierć ukochanego syna pos 
działała na matkę wprost fatalnie. 
Nie zdając sobię dokładnie sprawy z 
faktycznego stanu rzeczy, mniemała 
widocznie, że winę śmierci jej dziecka 
ponosi dyr. szpiłala dr. Lalewicz. Nie 
mówiąc nic mężowi, zabrała jego re- 
wolwer, wpadła do kamcelarji dz. La- 
lewicza i usiłowała go zastrzelić. Na 
szczęście rewolwer nie wypalił, Wów 
czas p. Hassikowa ujrzawszy stojące 
na stole słoiki z kwasem solnym i siar 
czanym, ponwała je i zawartość ich 
wylała na twarz dra Iałewicza. któ- 
ry doznał na szczęście nieznacznych 
tylko poparzeń. Nieszczęśliwą matkę 
aresztowano, 
| pi on) 


Uwolnienie oskarżonych 
o fałszerstwo 20 złot. 


Lwów, 13 kwietnia. 

(—) Wczoraj dobiegła końsa 
rozprawa przeciwko Iwanowi Iwa- 
nusowi, Aleksandrowi Kurdyłyko- 
wi i Michałowi Bieńce, oskarżonym 
o fałszowanie banknotów 20-ztoto- 
wych i pieczęci wojskowych. Se- 
dziowie przysięgli po zamknięciu 
postępowania dowodowego posia- 
wionych im pytań nie potwierdzili 
dostateczną iłością głosów, wobec 
czego Trybunał wydał wyrok uwal- 
niający wszystkich trzech od winy 
i kary. 


——0)—— 


Dezerter w sądzie po- 
pełnii: szmokójstwo. 


l Lwów, 13 kwietnja. 

(—) W więzieniu sądu powia- 
iowego w Szczercu popełnił wezo- 
raj samobójstwo sprowadzony tam 
szeregowiec jednego z pułków lwo- 
wskich Franciszek Domański, k'ó- 
rego policja ujęła na gościńcu w 
mundurze wojskowym. Domański 
zbiegł niedawno z wojska i: ukry- 
wał się w okolicach Szczerea. A n- 
bawy grożącej mu kary Domański 
postanowił popełnić samobójstwo i 
powiesił się na szelkach. 


Siekierą zmasakrował 
brata. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Żółkiew, 12 kwietnia. 

Dmytro Czapłak,. wlościanin z 
Kunina, sprzeczał się od dluższeżo 
czasu o grunt z bratem swym Mi- 
koła jem. "Dziś rano sprzeczka przy 
brała gwałtowny charakler a w 
trakcie jej Dmytro chwycił siekie- 
rę i rzucił się na brata. Z odcięte- 
mi palcami, z przeciętemi dwoma 
ścięgnami arlerji itd. odstawiuno 
dziś Mikolaja Czaplaka do tat. 
szpitala powszechnego. 


-——0 


Sposób na samobójców- 
spekulantów. 


Budapeszt w kwiciniu. 


(+0) Węgry są, jak wiadomo, „krajem 
samobójców". Psychoza samobójcza nig- 
dzie nie pochłania tyłe ofiar, co w kraju 
Arpada. To też węgierskie zakłady nbez- 
pieczeń na życie poniosły duże siraly, 
gdyż taki kandydat na samohójcę uberes 
pieczał się ra poważną sumę na 
swej rodziny, poczem odbierał sobie żv- 
cie. Obecnie więc instytucje ubezpiecze- 
niowe zmieniły statuty w tym duchu. że 
ubezpieczenie traci ważność, o ile, uhez- 
pieczony w ciągu trzech lat po podpisa- 
niu polisy zakończy Śmiercią samo- 
bójczą 


TAr 


Str. 8 


m - 


Z sali koncertowej, 


Koncert skrzypka Józefa Szigełi'ego. 
Lwów, 13. kwietnia. 
Wimłuozowstwo już spowszedniało, 
a technika choćby do majdalszych gra- 
mie posumięta, nie imponuje publiczno- 
ci jak dawniej. Gdyby Józef Szigeti 
był tylko wirtuozem, popisy jego na 
lwowskie) estradzie nie cieszyłyby się 
niezawodnie tąk nadzwyczajnym suk- 
cesem. Prócz pięknego i wydalnego to- 
mu, intonacji wzorowej i wprost nye- 
omylnej ii olbrzymich zapasów olśnie- 
wającaj techniki wyziera z każdej fra- 
zy wykonanej przez tego amtystę jakiś 
misopigany, tylko jego grze właściwy 
urok, Połączenie piękna tkwiącego w 
pogłębieniu muzykalnem i w reflek- 
syvjnej grze prawdziwego muzyka z ti- 
nezją smaku artystycznego na wskróś 
indywidualnego. Te fascynujące audyt 
torjum zalety porywają 'w wyższym 
może stopniu niż najbłyskotliwwsze po- 
pisy i szłuczki techniki wirtuozow- 
skiej wówczas nawet, gdy obejmujący 
znane już utwory program nie przed- 
stawia — jak onegdaj — interesują- 
cych nowości. Na tej podstawie wywo- 
łaly wylkwinine iaterpretacje szeregu 
klasycznych utworów mnóstwo za- 
chwytów. Były to arcydzieła szluki 
odtwórczej na tle programu często na 
maszej estradzie już wykonywanego. 
W drugiej części wieczoru zapo- 
wiadał afisz kilka kompozycyj nowo- 
czesnych, między niemi utwory K, Blo- 
cha („Baal Shem“), dzieło w swej kon- 
cepcji oryginalne i bardzo melodyjne) 


i K, Szymanowskiego. Najiniensyw- 
miejsze zaś powodzenie towarzyszyło 


tańcom słowiańskim Dvoraka w trans- 
krypcji Fr. Kreislera, Serdecznie okla- 
skiwamy koncertant dorzucił kilka u- 
iworów madprogramewych. Alkompa- 
niował wybornie młody pianista p. Ig- 


nacy: Strasfogel. Wieczór środowy wy-. 


war}? spore głębszych wrażeń na słu- 
chaczach i zasługiwał istotnie na na- 


zwę: XIX. z ceykląy „Koncerty Mi- 

strzów'. Udział publiczności był li- 

czny. (£ n.). 
C 


Daj grosz 
na cele T.S.L. 


FEJLETON „GAZ. POR." z 14. IV. 1928. 
A. ERDOBDY. 


Pamiętniki kobiety. 


Poprzez wysokie szklane drzwi widać 
światło migocącej świecy. Wygląda to 
tak k gdyby świeca plakala, Nie mam 
odwagi tam wejść. 

Wiem doskonale, że pielęgniarka zam- 
knęła mu oczy, fbtóremi nigdy już nie 
zmierzy mnie od stóp do olgwy, jak lo 
czymił za użusów swego żywota. Jego żól- 
tawa bródka zakrywa chudą szyję. Usta 
jego nie mogą już rozkazywać, skamie- 
miały w martwym bezruchu. Jego zimne, 
bezkrwista ręce spoczywają sztywnie ma 
piersiach, skrzyżowane jak da modlitwy. 

Powinnam płakać, Ikąć, wyć — i ani 
jedna łza nie zrasza mych oczu. Zagry- 
zam wargi, by nie drżały, Zeby mi dzwo- 
nią. Boję się! 

Powinnam hyla jeszcze raz zadzwo* 
nid na Freda żeby się popieszyl! On po- 
winien jako lekanz spelnić swój obowią- 
zek! Powiem Karolinie, żeby  natych- 
miast po niego poszla i ya sprowadziła! 
Tak, niech go sprowadzi, bo mój mąż — 
już nie żyje... 


Mój Boże, czy ła naprawdę ma tak 
wielkie znaczenie? Czlowiek umaul, a że- 
go żona myśli o tern, co ma zrobić. Gdy 
umhria moja matka, sądziłam, że moje 
życie również się skończy. Gdy chowano 
mago ojca, nie chciałam odejść od grobu. 


kilku dniami 


„GAZETA PORANNA" z dnia 14. kwietnia 1928, 


Żywa pochodnia w Gzortkowie. 


) zt ZGINĘŁA WSKUTEK 


Lwów, 13, kwiętnia. 

(—). Opinia pupbiiczna w Czorłko- 
wie zostałą do głębi poruszona przed 
wiadomością e tragicz- 
nym zgonie znanej w całem mieście 
właścicielki realności 66-letniej Józefy 
Gręboszowej, wdowy po weterymarzu. 
Mianowicie Gręboszowa wieczorem i- 
dac do swego sypialnego pokoju z lepi- 


| 


ROZBICIĄ PALACEN XIR LAMPY. 

pa naftową w ręku, upadła na podłogę. 
Lampa rozbiła się, a paląca nafta obla- 
ła odzież Gręboszowej, która momene 
talnie cała  stamęła w płamieniach. 
Przerażona do najwyższego stopnia, 
wprost zamiemówiła i nie mogła we- 
zwać pomocy. Zanim zanjantowano się 
o zaszłyrm wypadku, nieszczęśliwa siak 
ruszka zginęła w płomieniach. 


Jatyna w herbacie niewygodnego męża 


ŻONA Z KOCHANKIEM UKNUŁA POTWORNY ZAMACH TRUCICIELSKI. 
OFIARĘ ZBRODNI ZDOŁANO URATOWAĆ. 


Lwów, 13. kwieimia. 

(—) Ze Skalatu donoszą o ohydnej 
zbrodni uplanowamej przez miewierną, 
żonę, która wespól z kochankiem 
chciala zamordować swego męza. 

W Kociubińczykach pow. Skałal 
Naścia Gzarmij utrzymywała stosunek 
miłosny z Michałem Skałeckim. Po- 
nieważ mąż Czornijowej, Józef, sto- 
sunkowi tamu stał? na przeszkodzie, 
przeto oboje kochankowie A 
Czornija ugnnąć ze swej drogi, W tym 
calu Skałegki onegdaj wręczył swej 
kochance jottynę, przywieziona swego 


| 
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czasu z Ameryki i polecił jej, by wlala 
ja do herbaty. Naścia wykonała pole- 
conie swego kochanka i wieczorem 


włała mężowi jodynę do herbaty tak, 


iż doznal on lekkiego zatrucia. 

Po wypłukaniu żołądka Qzornijowi 
stwierdzono przyczynę zatrucia, a do- 
chodzenia policyme odsłomiły ohydny 
spisek. Skałeckiego aresztowano ma- 
lychmiast, zaś Naścię Qzornij ze wzglę- 
du na to, że posiada 3-mies. chore 
dziedko, pozostawiono na razie na 
wolnej slopie. 


Z życia prowincji. 


Kronika jarosławska. 


(Od naszego korespondenta.) . 


Jarostnw, w kwietniu. 

Uroczystość otwarcia nowej placówki 
kuiturakno-oświatowej „Przedazkola” od- 
była się staraniem Kolą Rodziny Woj- 
gkowej, Poświęcenia dokonał ks. magor 
Paczek, który też wygłósił nłomienne 
przemówienie. W uroczystości prócz Ko- 
mitetu rodzicielskiego, Kola Rodzimy Woj- 
skowej i zarządu „Przedszkola wzięli u- 
dział: ralddea wojew. Prezentkiewioz, bur- 
mistrz imż. Sieramkiewieg, daw. 34. dyw, 
generał Wieczorkiewicz, dow. 2. p. Łącz. 
pulkownik Nosowicz, pulk. Maksymowicz, 
komenmdamłt P. K. U. podpulłk. Cięślińsiei, 
inspektor szkolny Bam i inni. Po poświę- 
ceniu, bhy serddcanych slowach żolnier- 
skich przemówił gensral Wieczorkiewicz, 
dziękując członkiniom K. R. W. za ich 
pracę i przyrzekając ze swej strony po- 
parcie nowopowstałej placówce kulumal- 
no-oświatonwej. Poczem inspeklor szkolny. 
p. Bem w swem głęboko ujętem przemó- 


razem z nim położyć się do 


Chciałam 
grobu! 

A teraz — gdy umarł mój mąż — Toz- 
myślam tak spokojnie... 

Czuję przytem jak on patrzy na mnie 
zamkmiętemi oczyma.. Obserwuje mnie. 
Czuję, że odgaduje moje najtajniejsze my- 
śl. Albowiem trup wie wszystko lepiej, 
niź człowiek żyjący! — — 

Wyzmaję: — nio kochałam cię... Wy- 
szłam za ciebie za mąż, bo mnie do tego 
zmuszono! Byłeś hodaty, bardzo bogaty 
— a ja byłam biedną dziewczyną. Mówio- 
no mi, że tak będzie majrozsądniej. Zo- 
stalam więc twoją żoną... jakkolwiek ni- 
gdy cię nie kochałam! 


Gdyby już Karolina wróciła! Razem 
z Fredem. Fred jest lekanzem, powinien 
przyjść tutaj. Tak, to jest jego święty 
obawiązek, powinien przyjść, Gdy 
wzywają.  Tembardziejj że ja go wzy- 
wam | 

Tred mię pawinien nmie leraz onuścić. 
Zostałam przecież soma. Skoro dotych- 
czas byłam dlań dobra, skoro był przy 
mmie za życia mego męża, powinien być 
pzy mnie również teraz w chwili, gdy 
mój mąż umarł... 

Gdyby nawet nie czuł się w obowią:- 
aku pomóc mi w tej chwili, powinien 
przyjść jako lekarz! 

Wezoraj popołudniu, gdy odchodził no 
wizycie, ścignął mi lak mocna reke. 
Miałam wrażonie, że lzy zabłysły w jegn 
oczach. Łzy, które chelaly powiedzieć 
nietylko to; że dla męża mego niema już 
ratunku, 


go. 


wieniu wskazał na wanosé isłoly „Przed 
eskola“ è na doniosłą role w życiu wycho- 


waąwczem, Wzniosłą wroszystość zakoń- 
czyła wspólna. fotografia. 
Zd sporin, Kapitan 80. p. p. Włady- 


sław Karpiński, znany urędowmik sportu, 
a w szczególności idel przysposobienia 
wojskowego 1 wychowania fizycznego, zo- 
stał przydzielony jako oficer instrukcv|- 
ny na Jarosław i powiat do p. w. i w. E. 


co spotkało się z miekląmanem zadowole- | 


niem sfer sportowych. 

Z sali sądowaj. Przed s. e. o. Gali- 
kiem, jako sędzią jednostkowym odbyla 
tQ rozprawa przeciwko 18-bu wieśnia- 
kom z Surochowa za zbrodnię pwąliu pu- 
blicznewo z par 88, i 85au ko Śprawa 
wynikła wskutek sprzedaży części pa- 
stwiska gmimmego przez gminę Surochów 
poszczególnym gospodarzom. tejże wsi, 
którzy kupiomąę część pastwiska odgrodzili 
od pastwiska gminnego, a które to odzro- 


Wiem, co Frod czuł w tej chwili. ro- 
wiedział mi to już dawniej. Wiem rów- 
nież, że z wielką nieciorpliwością czekal 
na tę chwilę... 

Tak: — ma tę chwilę, gdy mój biedny, 
dobry mąż zambnie na zawsze powieki... 


Karolina jeszcze nie wróciła. Fred też 
każa na siebie długo czekać. Za szklane- 


mi drzwiami tkają cicho dogorywa- 
jące Świece, Powinnam przecież tam 
wejść — — — 

Powinnam spojrzeć poraz ostatni na 


jago mata, spokojną twarz — — — 

Powinnam się z him pożegnać. Na za- 
wsze Powinnam ucałować jego poważne, 
mądre czoło. A potem powinnam klęknąć 
i zmówić pacierz ża jego duszę. 

Przecież om mnie tak strasznie, tak 
głęboko kochał! Zgadywa! poprostu moję 
myśli, Życzenie moje było dlań rozkazem. 
Gdy chcialam czegoś, nie nie było dlań 
niemożliwego. A jak on umial pieścić swą 
akanmitną ręką... Jak on mnie pocieszał, 
jak staral się wywołać uśmiech na mej 
twarzy, gdy bylam w złym humorze. 
I jak slodko rozmawiał ze mną w dlu- 
gie zimowe wieężory, gdy siedzieliśniy 
razem przy kominku. Byłam taka szczę- 
śliwa! 

Boża, jak bamdzo jestem szczęśliwa, że 
potrafię płakać. 

Płakać, opłakimać jego, który hyl 
moim, drogim możem i który odszędł ode 
mnie na zawsze. 

. u fel ` . . . . . kd A 

Fred nie przychodzi! 

Nie rozumiem tego. Czrvżhy nie było 
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dzenie silą usunęli oskarżeni. Z 18-iu o- 
skarżonych czterech zastało uwolnionych, 
raszta została zasądzona z zawieszeniem 
kary na 5 lat. Najwyższą karę, bo 3 mie- 
siące ciężkiego wiezienia z ohogtrzeniani 
otrzymał herszt malkontantów Seiko Tv- 
maczko. 
„a 


Burda ofiarą burdy. 
Lwów, 13. kwietnia. 
(©. Przedwczoraj w Budziszach 
w pow. Sirzyżowskim powstała bójka 
ma tle majątkowem, w czasie której 
Jan Burda ciężko pobity, tego samego 
dnia zmarł w szpitalu w Krośnie, — 
Sprawcy zabójstwa zostali aresztowani 
przez posterumek policji w Jediczu. 
Dalsze dochodzenia w toku. 


ej 


Z żałobnej karty. 


Bip. HERMAN RUBEL 

Wczoraj zmarł przedwczesną 
śmiercią znany w szerokich kołach 
aptekarz Herman Rubel, Zmarły 
brał żywy udział w życiu publicz- 
nem i gospodarczem; naszego mia- 
sta, jnieresujac się żywo nietylko 
swym zawodem, ałe także wszyst- 
kiemi sprawami spoleczno - eko- 
nomicznemi. Lat temu 25, został 
powołany w poczet członków lwo- 
wskiej Izby handlowo - przem. w 
której się wkrótce wybił tak, że 
od szeregu lat piastował godność 
wiceprezesa sekcji przemysłowej. 

Pracując gorliwie nad zbliże- 
niem polsko - żydowskiem, był je- 
dnym z założycieli i długoletnim 
wiceprezesem Żyd. Klubu Mieszcz., 
a . kiedy reaktywowano (Centr. 
Związek kupców i przemysł. po- 
wolano błp. Hermana Rubla w po- 
ezet członków Wydziału. Od szere- 
gu lat piastował Zmarly godność 
członka Izrael. Rady Wyznanio- 
wej i brał żywy udziął w pracach 
Gremjwn i Tow.  Aptekarskiego. 
Dokladając usilnych starań okolo 
podniesienia przemysłu krajowego 
założył z kilkoma kolegami hurto- 
wnię materjałów aptecznych „Far- 
macja“, której był jednym z dyre- 
ktorów. Dla swych zalet charakte- 
ru i umysłu był ogólnie ceniony, 
a śmierć Jego wywołała powszech- 
ny żał. Osierocił żonę, syna dr. Lu- 
dwika Rubla, współredaktora „IN. 
Kurjera Godz. i córkę mec, Cha- 
meidesową. 


go w domu? Karolina również nie 
WTGCA. 

Nio rozumiem gol Powimien był wy- 
czuć jak bardzo na. niego czekam! Jak 
bandzo pragne, by był przy mnie. Powi- 
nien był przyjść bez wezwamia. 

Gdy wyzna? mi, że mnie kocha, bylam 


przez chwilo szczęśliwa. Wierzyłam nu. 


Świadomość, że nie zostanę suma, gdy 
mąż mój umrze, sprawiała mi przy- 
jemmość. 


Ale nie pytaląm się serca.. 

Dopiero teraz czuję, że Freda, nie ko- 
cham. On jest bezsprzecznie bardzo miły, 
sympatyczny, przystojny, ale — nie ko» 
cham go! 

I nigdy go nie pokocham! 

Za  szwląnemi drzwiami, w bladej 
ówietla świecy, loży złamane serce. Ser- 
ce, kłóre kochało mnie bezgranicznie. 

Temu złamomemu ssreu powinnam wl- 
dać moje = zywe i tak bardzo smutne. 
Może je wziąć. Na zawsżaw, 

. . a , . . + . LE . b 

Karolina wrócita. 

Fred wyjochal. Na (rzy dni. 
teraz! Przecież wiedzial.. 
musiał więc wiedzieć... 

A jednuk -— wyjechał. 

Tuż się niczego nic boję. Idg do pokń- 
ju za szklamerut drzwiami... Ucaluje jego 
czoło i będę się modliła. I Ikając, ponro- 
szę go bardzo, żeby zabrał mmie ze sobą. 
Alhowiem przy nim jest moje miejsce 
Przy moim mężu, który mnie tak bardzo 
kochal! 

I którego 
kochałam !.., 


Akurat 
Test lekarzem, 


ł 
bezgranicznie 
Tiun. F. M. 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
=- ——— 

TEATR WIELKI: 

Piątek, 13. bm. o 7.30 wiecz. „Statyści 
życia" — premjera. FZ 

Sobota, 14. bm. o 3 popol. „Paganini“. 
Ceny zniżone popol. 

Sobota, 14. bm. o 7.30 wiecz. „Staty- 
ci życia. 

Niedziela 15. bm, o 3.30 popoł. „Poca- 
łunsk Kopciuszka“. 

Niedziela 15. bm: o 7.30 wiecz. „Pom- 
sta Jontkowa”. 


TEATR NOWOŚCI: + 
Piątek, 18, bm. o 8 wiecz. „Lady Chic“- 
Sobota, 14. bm. o 8 wiecz. „Lady Chic“. 


Kwietnia 
Piątex 
Hermenegildy 


"Ty. 

Niedzielą 15. bm. o 8 wiecz. „Lady 
Chic“, A 

Teatr Wielki. Dzisiejsza premiera „Sta- 
tystów Życia”, świetnej lekkiej komedji 
współczesnej Andrzeja Birabeau, zapowiu 
da się niezwykle interesująco. Zarówno 
oryginalna i dowcipna akcje. tej wesole 
mom ości paryskiej, mausujęcej wylewint- 
mym humorem i pełnym pikanterji komi- 
zmem sytuacyj — jak i daborows repre- 
zemtacja artystyczna, z pp. Łozińską, fe” 
żyserem Dobrzański i Żabczytńskain w 
rolach czołowych, orar nowa staranna 
oprawa dekoracyjna art. mal. Z. Balta i 
AL Rożańskiego., zapewniają „Słatystom 
Życia” pelne powodzenie. „Statyści Ży- 
cia“ powtórzeni będą także jutra w so- 


bote wieczorem. — Jutro w sobotę popo-. 
ludmiu, o godz. 3 — po cenach  najniż- 


szych — przepiękna operetka Fr. Lehara 
„Paganini*, w premierowej  raprezentacji 
urtystycznośwokalnej. 

Teatr Nowości daje dziś i jutro w so- 
bòie w dalszym ciągu kapitalna, polną 
żywiałowego humor. operelkę W. Kollo 
„Lady h“, której przedstawienia cieszą 
się niebywałem powodzeniem, wypełnia- 
ac codziennie widownię Teatru Nawaści 
do ostatniego miejsca 

Niewidzianą sensacją ws» Lwowie będą 
dwa przedstawiania oryginalnej upy mu 
rzyńskiej, których program wypełnią wiel 
kie amerykańskie rewje operetkowe. 
czdle tego egzotycznago zespolu najwy- 
bitniejszych murzyńskich sił artystycz- 
mych, stoją światowej sławy znakomitości 
murzyńskie, pp. Vincent Babbig, rywalka 
głośnej Jozefiny Baker, śpiewaczka Man- 
tlo Forrest i pierwszorzędny komik mu- 
nzyński, Douglas Lowis. Trupa ta posiada 
wlasna onkiestrę, dekoracje i niezwykle 
malownicze i oryginalne kosljiumy. Nie: 
wielka już ilość gorączkowo rozkupywa- 
mych biletów na to niezwykle interesuja- 
ce widowisko jeszcze do nabycia w ka- 
sauh Teatrów nriejskich. 


a 
fii 


Lo 
TEATR MAŁY: 
í Piątek 18. g. 7.30 wiecz. „Panna Flu- 
e 
t Sobota 14. g. 7.80 wiecz. „Panna Flu- 
o 
Niedziela, 15 bm. m godz. 4 popol 
»Panna Flute Ceny popularoc. 
Niedziela, tä. bm. o godz. 7.80 wiecz, 
„Panna Flute“, 
xc 
W Teatrze Małym wobec niezwykle- 
go sukcesu „Panny Fute“, wesoła ta ko- 
medja powtórzona zostania przez parę 
dmi. Dowcipnie ujęte życie zakulisowe pa- 


ryskiego teatrzyku, znakomite typy z pro- | 
i odbędzie się 15. hm. o godz. 11 rauo we 


wincji humor djalogu, dowcip sytuacji i 
oryginalność pomysłów, oło są, zalety tej 
ostatniej nowości purydkiaj. Zespół Tea- 
tm Małego, doskonale zgrany i wyreżyse: 
rowsny, gra sprawmie 1 gładko, w akcie 
*-tym, gdzie akcja przenosi się do lóż, fo- 
teli, a nawet na galerię IL piętra, dowo- 
dzi, że potrafi grèt bez suflera. 


Repertnar gościnnych występów 
„Lidji Potockiej. 

Bilety przy kasie Domu Narodnego. 

Piątek o 8.15 „Jej grzech“ i „Djabel- 
ska Maska“ (80 pror. zniżki). 

Sobota o 3.15 „Mirale Efros“ 
nach popul, 

Sobota o 8.15 „Jej grzech“ i „Djabel- 
ska Maska“ (30 proc. zniżki), 


po co- 


Niedziela 15. bm. o 3.30 pop. „Tylko | 
6 


se, eaea O RY 


| tylko entuzjaści poczyt, 


„GAZETA PORANNA" z dnia i4. kwietnia 1028, 


t 


8. p. Gabrycis Marya z Slubiczów Zalęskioli 


1-0 v. Jasieńska 2-0 V. Zaleska 


Duienię Marji, wdowa po Generalo Dywizji. 


Załokycielka i Przewodnicząca Związku Artystek Polek wa Lwowie, zamrła, 
onatrzsma Św. Sakramenlami w Krakowie, w dniu 10. kwiełnia. 


Nabożeństwo, żałobne za duszę Zmarłej odbędzie się we czwartek, 12. kwiet- 


mia o godz, 10-tej rano w Kościele W'W. 00. Kapucynów, 


eksportacja zmrok 


z domu żałoby przy ul. Czapskich l. 5, ma dworzec kolejowy tegoż dnia o godz. 


2-giej, złożenie zaś zwłok do grobów rodzinnych w  Jamikowicach 
"w sobołę, Lt kwietnia o li-tej, o czem pogrążona w bółu rodzima: 
krewnych, przyjaciół i znajomych. 


Osiuinie występy Potockiej w pia- 
ick, sobotę i niedzielę obejmują najświet. 


niejsze kreacje jej repertuaru, w szcze: | 


gólności zaś dziś na afiszu „Jej grzech” 
Kornhabera i „Djabelska Maska“ K. Veid- 
ta, których onegdajsza promjera stanowi. 
lu niezwykły triumf wielkiej tragiczki ży- 
dowskiej. W poniedziałek gra już Potocka 


| w Stryju, a we wtorek w Drohobyczu „Mi 


raile Etras“ 
* 

Dziś w piątek odbędzie się wieczór 16- 
cyłałtorski Kazimiery Pychterówny. Ar- 
tyzm Rychterówny oparty ma walorach 
miuzyczno-plastycznych, nawsktoś orygi- 
małny i twórczy, pozostawia na bucha- 
czach niezatarte wrażenia estetyczne. Nie 
ale nawet malo 
wrażliwi na sztukę slowa. ulegają wpły- 
wowi łego głosu, który wyczarowuje Świa- 
ty najwznioślejszych wzruszeń. Program 
wieczom, obejmuje perły poezji i prozy 
polewiejj a główną atrakcją będzie nić- 
wątpłiwie fragmemi z „Wiatru od morza“ 
Żeromskiego. 


* 

RFDFOMIJAR KIWOTKATRÓW: 
APOLLO: „Skandal w Petersburgu". 
AVENUE: „Swiat kulis i zmysłów". 
BAJKA: „O czem się nie mówi“. 
CASINO: „Miłostki wiedeńskie“, 
CHIMERA: „Kraj bialych niewolnice". 
FATAMORGANA: „Ćmv Paryskie“, 
LEW: „Książę Seliman '. 
KOPERNIK: „Człowiek z biczem' 
MARYSIEŃKA: „Człowiek z biczem*, 
PALACE: „Milość Joanny Ney“. 
PASAŻ: ..Przekleństwo zlota“ 
UCIECHA: Pat Patachon ìi Harold 

Lloyd. 


* 
Repertnar Biura Koncertoweyo M. Tuerka. 
Piątek, 13. kwietnia: Kazimiora Rych- 
terówna, Wieczór recytatorski. 
Wtorek, 17. kwietnia: Judyta Bokor, 
Wiolonczelistka (Haga). 3141-32 
panii COM 


Kawiarnia - R"staurac]a 


„LOUVRE 3 Maja 12. 
Kabaret. ___ „_ Wstęp wolny. 


Bszpasłyjny Blok Współpracy z Rzą- 
dem, Grupa regionalna Małopolski Wsch. 
zaprasza na plenamo posiedzenie posłów 
i senatorów Hezpattyjnego Bloku Wóspół- 
pracy z Rządem Małapolłeki Wsch., które 


Lwewie, ul. Mochnackiego 1. 4. I. p. 

Konsul czechosłowacki Franciszek Sli. 
lip wyjechał 11. bm. na urlop do Czocho. 
słowacji. 

Z Polskiego Towarzystwa Prawniczo- 
go- Walne zebranie Tow. odbędzie się 20. 
bm. o godz. pół do 7 popol. w lokalu Tow. 
przy ul. Miokiewicza Ba, I. p. 

Zarząd Związku Obrońców Lwowa zá- 
wóiadatnia. że 21. bm. odbędzie się w lo- 
kalu własnym pzy ul. Rutowskiego 1i. 
IL p. tradycyjne wspólne Święcone. Po- 
czytek o godz, 18-łej. 

Komitet Opieki nad zdrowiem mio- 
dzieży składa serdeczne dzięki zu ofis- 
rowane kwoty na kolonje wakacyjne, a 
ło: Dyrekcji Kinot. „Apollo“ za 10 proc. 
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Kościelnych 
zawiadamie 


za spokój duszy 


r w d w 

ś. p. Gabryeli Zaleskiej 
zmarłej w Krakowie dnia 11-go kwietnia b. r. odbędzie się 
w kościele OU. Jezuitów w sobutę 14-go kwietnia o godz. 9-ej. 


dochodu od filmu „Św. Franciszek z As- 
syżu zł. 747.19, zaś Dyrekcji Kinot. „Ko- 


! pernik“ i „Marysienka' za dochód z w 
, dzielonych uprzejmie poranków 


z prze- 
pięknym filmem „Króla Królów“ w kwo- 
cia zł. 160. Komitet stwierdza z żalem, 
że mimo usilne jego starania i prośby, 
udział młodzicży polskiej na obydwa fil. 
my, wysoce pouczające i umoralniające 
był znikome skromny, gdy ruska mło- 
dzież oglądała je zachwycona i nader li- 
cznie, 

P. K. O. przypomina zainteresowanym, 
Że z dnicm 1. kwietnia br. rozpoczęła re- 
jestrację wkładów  oszczędnościowych, 
złożonych w swoim czasie do P. K. O. w 
Wiedniu. Po druki rejestracyjne należy 
się zgłaszać do najbliższego urżędu pocz- 
towego. 

Wieczór autorski żyd. postów i litera- 
tów Malopolski odbędzie się 14. bm. o g. 
7.30 staraniem Tow. żyd. stud. fil. U. J. 
K. we Lwowie. Słowo wstępne wytglosi 
prod O. Tilemann. Udzial biorą pp. auto- 
rowie: N. Blita, N. Bomse, B. Horowitz, 
Rachel H'Korn, D. Schnaper, Z. Schorr, 
M. Wetisbard, F. Witkower. Recylują: Z. 
Lew, art. rec, Ze Narepkin, art. teatru 


wil, Ch. Sack, art, Kipeniówna, Wol- 
fówaha, Bilbel, Rittel i Rubin. 
() „Racławickie kosy“, sziuka w 3 


qxtach ze śpiewami Marji Gerson-Dąbrow 
skiej, odegrana, zostanie w niedzielę 15. 
bm. przez wespół amatorski Stow. „Gwia- 
uda, Franciszkańska 7, jako” uroczyste 
przedstawienie ku uczczemu 134-0) Rocz- 
nicy Powstamia Kościusżkowskiego. Reży- 
sene prowadzi p. Marjan Lech, część mu- 
zycaną kapelmistrz prof. Kazimierz Abra- 


terwiiki. Początek punktualnie o godz. 7 
wieczorem. 


Epidemiczne zapalenie opon móz$go. 
rdzeniowych. W ostatnich dniach przy- 
wieziono do Pawilonów zakaźnych szpi- 
tala powszechnego z pow. rawskiego kil- 
ku chorych na epiderniczne zapalenie o- 
pon mózgo-rdzeniowych. Ponieważ za- 
chodzi możliwość pojawienia się we Lwo- 
wie tej choroby, przypomina M. uiząd 
zdrowia, że w myśl ustawy z 25. lipca 
1919 o każdym przypadku zachorowania 
lub śmierci, jak równieź o każdym przy- 
padku wzbudzającym podejrzenie tej 
choroby — należy bezzwłocznie zawiado- 
mió M, urząd zdrowia, plac Dąbrowskie- 
go 3. 

(--) Włamania i kradzieże. Michał 
Trojanowski, zam. przy ul. Tarnowskiego 
33, doniósł wczoraj policji, że nieznani 
sprawcy po włamaniu się skradli garde- 
robę wariości 650 zł -— £ mieszkania Sa. 
biny Ettinger, zam. pl. Strzelecki 12 skra- 
dziońó wczóraj pò włamaniu się biżute- 
rję wartości 1.135 zł, -— Na szkodę Jóże- 
fa 'Tenzera, zam. Kołłątaja 1, skradziono 
wczoraj czarne futro z krytmskim kołnie- 
rzem wartości 1.500 zł. 

(--) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczóraj: Jana Dmytra- 
cha jako podejrzanego o szereg kradzie- 
ży, Piotra Kosyniuka za kradzież kur na 
szkodę nieznanego gospodarza, Stanisła- 
wą Szostaka, podejrzanego o kradzież za- 
rzutki, oraz Celestyna Renesa za sprze- 
nięwierzenie 95 zł, na szkodę Karola Łe- 
zewicza. 


| 
| 
| 
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Lwowskie „Casino de Para" ie praw”, 
dziwy cud z bajki, który już swym we-| 
wnętrznym, wytwornym wyglądem wpro- 
wadza publiczność w oszołomienie i prawą 
dziwie miły, towarzyski nastrój. Obscay 
program od 1. IV. — to istna biesiada 
artystyczna Z pośród cztermastu pierw- 
szorzędnych punktów programu ma plan. 
pienwszy wybijają się: „Trio Manleys", 
eksceniryczne muzykalno-taneczne trio, 
prawdziwa atrakcja sezonu, które po zda 
bytych sukcesach w paryskies Moulin 
Rouge“ zostało zaangażoryane do „Casino 
de Paris“; La Bella Sirenetta, wprowadza- 
jaca mubliczność swojemi  groteskowemi 
piosenkami w niemilknący śmiech i szcze- 
rą wesołość; St. Leszko, urocze zjawisko 
baletowe w tańcach modeme; Gronowski, 
jedyny w Polsce o ustalone; już zreszitzj, 
marce, wykonawca tańców rosyjskich; Si- 
rotina, wytwonna interpretatorka perei pio. 
senek aktualnych i sastrojowych; Bessy 
Levay, stylowa tancerka llasyczma, tudzież, 
B. Brzeziński, pomysłowy conferencieur 
wieczoru, Dwie orkiestry: salomowa i jazz- 
bamdawa przygrywają naprzemiam bez- 
ustamnie, łącząc scenę z publicznością nie- 
rozerwalnemi niómi kontaktu. —- Nad cas 
łością ze czuwa baczme «aka dyrektora 
Franciszka Moszkowicza, którego długolet- 
nie doświadczenie fachowe, uprzejmość 5 


| serdeczność ujmują sobie mości, 


pos ama 


STOWARZYSZENIE WZAJEMNEJ PO- 
MOGY KUPCÓW I MŁODZIEŻY HAN- 
DLOWEJ wa Tywyowje 
zaprasza wszystkich członków Sto- 
warzyszenia na 
NADZWYCZAJNE 
WALNE ZGROMADZENIE 
które odbędzie się w sobotę dnia 21. 
kwietnia 1928 r. o godzinie 7.30 
w lokalnościach Sto- 


wieczorem, 
warzyszenia. 5205 
s Dyrekcja. 


= 
zd 


Uboga staruszka, 65 lat licząca, kaleka 
ma ampułowaną noge i uszkodzoną rękę,, 
wskutek czego jest zupełnie niezdolną da, 
pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki skis; 
rować należy do Administrację dla laram 
szki kaleki, 

Eg 


Z kraja. 


Z żałobnej kariy. W Olkuszu zmarła 
onegdaj po długich a ciężkich cierpieniach 
p. Kazimiera Apolorja z Bryllów Greko; 
wa, żona inspektora podatkowego. Śp. 
Zmarła pochodząca ze manej malopol 
skiej rodziny obywatelskie] Bryllów, ce- 
niona byla bardzo w szerokich sferach to 
warzygkich dla niezwykłych zalet umy- 
słu i serca, a w szczególności dla swej 
bardzo żywej inteligencji. Osierociła mę- 
ża i eyna. Pogrzeb odbył się w dmiu 10. 
kwielmia br. na comentas miejscowy wi 
Olkuszu. Oby jej ziemia polska. która go 
rąco ukochała dając temu świadectwo w: 
energicznej pracy społecznej lekką bvla. * 
na 


E 
Samobójstwo ucznia. 
Lwów, 13. kwietnia. 
(—) Jak donoszą z Przemyśla, wczo- 
raj rano obiegła miasto wiadomość a 
tragicznej śmierci młodego, bo zaledwie 
17 lat liczącego ucznia szkoły handlowej 
Józefa Barnata. Denat rzucił się w nocy 
pod pociąg osobowy, zdążający z Chyro- 
wa do Przemyśla, opodal stacji Przemyśl, 
Ciało zostało zupełnie zmasakrowane. — 
Powodem samobójstwa nieszczęśliwa mi- 
łość. 


——([—— 


Ujęcie drugiego bandyty 
z pod Radzięchawa. 
Lwów, 13. kwietnia. 
(—©. Dowiadujemy się, że pólicja 
pow. radziechtwskiezu w poszukiwae 
miu za bandytami Kowalczukiem Jur- 
kiem i Smalem Iwanem, którzy doko* 
nali szeregu rabunków i morderstw w, 
tami. stronach, po zastrzeleniu Kowal- 
czuka ujóła przedwczoraj na granicy 
pow. radziechowskiego i chorowsikiego 
Iwana Smala, W ten sposób obaj ban- 
tvci zostali . zhłewidowam”, 
nA M 
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GAZETA PORANNA" z dnia 14, kwietnia 1928. 


Nr. 8:70 


Ze spraw miejskich, 


Budżet 


BUDŻET ZWYCZAJNY POWIĘKSZONO O 4 MILIONY ZŁ. 


Lwów, 13. kwietnia, 

(ip). Przez dwa dni z rzędu, to jest 
w środę i czwartek, obradował Magi- 
strat nad preliminarzem bniżetowym 
gminy na rok 1928/29. Na pierwszem 
posiedzeniu omówiono i uchwalono 
rubrykę wydatków, na draugiem zaj- 
mowano się rubryką dochodów. 

Ogółna suma tego rocznego bndże= 
tu zwyczajnego wynosi 20.613.484 zł. 
jest zatem o 4 miljony wyższa niż w 
roku poprzednim. Na podwyżkę tę zło- 
żyło się powiększenie rubryk następu- 
jących: dział administracji ogólnej wy- 
mosi abecnie 5.017.000 zł, czyli 0 
1.100.000 zł. więcej niż w roku nbie- 
głym. 

Na spłatę długów wstawiono kwotę 
2.568.688 zł., to jeqt o 1.200.000 zł. 
wiecej. 

Na konserwację dróg, bruków, re- 
fralację ulic i placów 2.596.431 zł., czy- 
li o 370.000 zł. więcej. 

Budżet szkolny przewiduje wyda- 
tek 1.500.000 zł., czyli został powięk- 
szony o 600.000 zł. wskutek wzrostu 
wydatków na inwestycje, dożywianie 
dzieci itp. 

Natomiast na kulturę i sztukę pre- 
liminowano 1.090.000 zł., tj. o 270,000 
zł. mniej, niż w roku poprzednim, z po- 
wodu 'wsłlawienia do preliminarza 
mniejszej dotacji na teatr. 

W dziale zdrowia publicznego pre- 
luminowano 2.230.000 zł, tj. o 532.000 
zł, więcej miż poprzednio, wskutek 
przyjęcia na etat gminy lekarzy szkol- 
nych i hygienistek. 

Powiększono również do 1.830.000 
zł. rubrykę opieki społecznej, to jest o 
450.000 zi. więcej. 
tej rubryki złożyły się zwiększone do- 
iiacje dla zakładów dobroczynnych, o- 
raz dodamie nowej pozycji w wysoko 
ści 60 tys, zł. na ntrzymanie kolonji le- 
tnich dla dzieci, 

Nową rubrykę w budżecie stanowi 
leż kwota 90.887 zł, ma opiekę miesz- 
kaniową nad bezdomnymi. 

Nakoniec na popieranie przemysłu 
i handlu uchwalono kwotę 676.000 zł, 
(o 190.000 zł. więcej), na budżet bez- 
pieczeństwa publicznego 1.280.000 zł. 
(o 350.000 zł, więcej), a wreszcie w Tu 
brykę różne wydatki wstawiono kwotę 
526.000 zł. (o 150.000 zł. więćej niż w 
roku ubiegłym). 

Na wczorajszem pasiedzeniu Magi. 
stratu rozpatrywano budżet zwyczajny 
w dziaie dochodów. Preliminarz z9- 


Subksmitet Miej. Komi- 
tetu rozbudowy. 


Lwów, 13. kwietnia. 

(ip. Na środowem posiedzeniu Miej- 
skiego subkomiietu rozbndowy, rozpa- 
(rywano w dalszym ciągu podania o 
pożyczki z rządowego funduszu rozbu- 
dowy. 

ZŻajmowano się wyłącznie podania- 
mi o pożyczki ma bndowy jnż rozpo- 
częłe. Łączna suma zaopinjowanych 
przez subkomitet pożyczek wynosi o- 
koło 1 milj. zł. 

Podań na budowy jeszcze nieroz- 
poczęte.z powodu braku funduszów do 
dyspozycji, nie rozpatrywano  zupeł- 
mie. Subkomitet niebawem już ukoń- 
czy swe prace. 

= 0 


Na podwyższenie | 


DATKÓW. 
Stał tu analogicznie do podanego po- 
wyżej działu rozchodów podwyższony 
o 4 miljony zł. 

Podwyżki dochodów w stosunku do 
roku poprzedniego preliminowano na- 
stępująco: 

W dziale dochodów z majątku ko- 
mnunalnego o 280 więcej, z przedsię- 
biorstw komunalnych około miljon 
więcej. Na tę podwyżkę składają się 
zwiększone dochody z gazowni, elek. 
trowni, kolei elektrycznej, z rzeźm 
miejskiej itd., co wynika z odmiennego 
w tym roku sposobu budżetowania. 


Dalsze podwyżki dochodów  preli- 
minowano w budżecie administracyj- 
nym, w kiórym dochody zwiększą się 
o 180 tys. zł,, a to zwroty od M. K. E. 
o 84 tya., z gazowni o 94 tys., z rzeźni 


o 21 tys. Zwroty za administrację po- | 


datków państwowych o 13 tys., z tytu 
łu opłat administsacyjnych o 21 tys 
więcej. Poważną pozycję stanowi o 30 
tys. zł. wzrost podatku od rowerów, 
motocykli itp, ma naprawę bruków, z 
tytułu kar administracyjnych o 7 tys. 
więcej. 

Natomiast dochody w rubryce o- 
płat za korzystanie z urządzeń dobra 
publicznego zmniejszą się obecnie o 
miljon zł, Wchodzą tu zmniejszone 
opłaty za korzystanie z urządzeń tat- 
gowych, które preliminowano na kw 
te około 100 tys. niższą niż w roku po- 


n. Lwowa na r. 1828 


ŹRÓDŁA POKRYCIA ZWIĘKSZONYCH WY- 


Uchwały Ma 


przednim, z zakładów sanitarnych o 
420 tys. i i. 

Preliminowano 700 tys. zł. więcej 
za dopłaty specjalne, 50 tys. z oplat 
kopytkowych, a około miljon z opłat 
drogowych, pobieranych na zasadzie 
ustawy drogowej. 

Udział w podatkach państwowych 
preliminowano o 210 tys. zł. więcej, 
niż w roku poprzednim. W dziale do- 
datków gyminych do podatków pań- 
stwowych o 350 tys. więcej. 

Podałki samoistne w stosunku do 
roku poprzedniego wzrastają w sto- 
sunku do roku poprzedniego o 2.250 tys. 

Główne pozycje stanowią tu: po» 
datek lokatorski, który wskutek pod- 
wyżki czynszów rwzrasta o 800 tys., da- 
lej 2 proc. podałek od umów prelimino 
wano na 130 tys, podatek od wido- 
wisk 150 tys., podałek od placów nie- 
zabndowanych 125 tys. Również na 
zasadzie podwyżki czynszowej zwięk- 
sza się podatek kanałowy o 380 tys. 
Nowy podatek od szyldów i reklam 
preliminowamo na 150 tys. zł. 

Ogólna suma mpreliminarza budże- 
towego w rubryce dochodów wynosi 
podobnie, jak w rubryce rozchodów 
20 miljonów 613 tys. zł. 

Budżet ten będzie jeszcze rozpatry- 
wany przez Komisje, a następnie zo- 
stanie przedłożony pod uchwały pełnej 
Rady Przybocznej. 


agistratu. 


KONSENSY BUDOWLANE. — DOBROCZYNNOŚĆ, 


Lwów, 13. kwietnia. 

Na wczorajszem posiedzeniu Ma- 
gistratu poza sprawą budżetu wa rok 
1928/29 załatwiono nadto szereg podań 
o konsensy bndowłame na rozmaite 
rekonstmikcje budynków, budowy ma- 
gazynów, szop ilp. 

Uchwalono nadto narok 1928 stałe 


Arcydzieło w młynku do 


NIEZWYKŁE ODKRYCIE. — „W KRAJU 


| 


wsparcia dla ubogich gminy m. Lwo- 
wa w liczbie 144 osób w łąjeznej kwo- 
cie 20.520 zł.  Uchwalono dotacje na 
utrzymanie dzieci w Ochronce Św. Jó- 
zeła podnieść na 1.20 zł, dziennie od 
jednego dziecka. 

Na urządzenie sali w Zakładzie im. 
Bilińskich uchwalono kwotę 3000 zł. 


do kawy. 


PÓŁ - CYWILIZOWA- 


NYM". — WYDAWCY TOCZĄ RÓJ O ZNALEZIONE DZIEŁO. -- 
NIEZNANY GENJUSZ. 


Kopenhaga, w kwietniu. 

W Kopenhadze pewna gospody- 
ni posiadała pośród rozlicznych stat 
ków kuchennych ołbrzymi amtycz- 
ny młynek do kawy, odziedziczony 
po dziadku. Sprzęt ów stal bezu- 
żytecznie na półce, aż kiedyś, przyj 
mując gości, dobra gospodyni po- 
stanowiła, że zmiele kawę w anty- 
cznym młynku. Jakież było jej zdzi 
wienie, gdy otworzywszy młynek, 
znalazła w nim gruby kajet, zawie- 
rający rękopis dzieła Helge Hanse- 
na, zatytułowany 

„W kraju pół - cywilizowanym”. 
Szczęśliwa znalazczyni pokazała rę- 
kopis kilku przyjaciołom — w re- 
zultacie rozpoczęła się wojna mię- 
dzy wydawcami, gdyż każdy chciał 
drukować owo dzieło, uznane przez 
wszystkich za genjałne. Niebawem 
jedno z wydawnictw duńskich wy- 
puści w świat ksiażkę Hansena, 


„przedstawiająca jakoby utwór o 
niebywałej wartości literackiej. 

Nikt dotąd nie słyszał o autorze 
Helge Hamnsenie. Gdyby był za ży- 
cia zaniósł! swój rękopis wydaw- 
com, byłby zapewne odbył długą wę 
drówkę, naraził się na niejedną 
przykrość i byłby wreszcie zmuszo- 
ny wrzucić swe dzieło 

do kosza. 
Dopiero takt odnalezienia go w 
młynku od kawy uczynił z tego u- 
tworu rzecz genjalną. 

Prasa duńska zajmuje się od 
szeregu tygodni sprawą  „młynko- 
wego rękopisu” i zamieszcza na ten 
temat wciąż nowe rewelacje. Cze- 
kajmyż cierpliwie aż dzielo 
Hansena ukaże się na półkach księgę- 
garskich, a tymczasem niech każdy 
literat obmyśla, w jaki sposób naj- 
sprytniej chować swe rękopisy 


Papierowy latawiec 
zakójcą. 
Praga, w kwietniu. 
(|-) W Miskolcz dwu chłopców 
bawiło się puszczaniem papierowe- 
go laiawca. W pewnej chwili lata- 
wiec uwiązł na drucie elektrycz- 
nym. Chłopcy prosili jakiegoś prze- 
chodnia, by im pomógł zdjąć zaba- 
wkę. Ten zdołał chwycić koniec 
sznurka i pociągnał go tak silnie, 
że drut zerwał się i zawisł na głów- 
nym przewodzie elektrycznym. Po- 
wstało króikie spięcie, wskutek cze- 
go w części miasla momentalnie 
zapanowała ciemność. Pewien oby- 
watel, który właśnie w swem miv- 
szkaniu naprawiał kontakt, padi, 
śmiertelnie rażony silnym prądem. 
Pozatem wiele osób doznało mniej 
lub więcej poważnych porażeń. 


kacik radjowa. 


PRUGNAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Piątek, 13 kwietnia 1928. 

Warszawa (1111) 16.40 Lekcja języka 
angielskiego. 17.46 Koncert w wykonaniu 
orkiestry domrzysiów. 19.30 Odczyt p. t- 
„Rekord dla wszystkich“ (Odznaka spor- 
towa). 19.55 Pogadanka muzyczna z cyklu 
„Dzieje muzyki“ wygł. prof. Stan. Nie- 
wiadomski. 20.15 Transmisja koncertu 
symfonicznego z Filharmonji Warszaw- 
skiej. 22.00 Sygnal czasu, komunikaty. 

Poznań (344) Katowice (422) Wilno (435) 
Kraków (566) 20.15. Koncert symfoniczny 
2 Warszawskiej Filharmonii. 

Wrocław (322) 20.80 Konca:it symio- 
nieczny (Iaydn, Reger, Brahms). 

Królewiee (323) 20.10 Recytacje z utwo- 
rów Turgeniewa, Dostojewskiego. zdala 
Kwartet kameralny. 22,80 Muzyka tamecz- 
na z Berlina. 

Londyn (361) 20.15 Pieśni Czajkow- 
skiego. 20.45 Kwartet Lutni. 21.00 Kon- 
ceri symfoniczny. 24.20 Muzyka taneczna. 


Lipek (366) 20.15 „Alessandro Stra- 
della” opera w 8 aktach Flotowa. 22.15 
Radjokabaret. 

Frankiurt (428) Stuttgart (380) 20.00 


l 
I 
| 
| 
Koncert z udzialem Vasy Prihody. (Toch, 
Pagamini, Beethoven). 22.30 Muzyka ta 
neczna. 
| Berlin (484) 20.30 Wieczór pieśni ame- 
rywańskieh. 2100 Niemieckie pieśni ludo- 
| we. 22.30 Dancing. 

Wiedeń (517) 20.30 Koncert pośw. 
twórczości fuljusza Biltnara, 

Paryż (1750) 20.30 „Tannhauser“ opt- 
ra Wagnera, 
xk 

| 
[j 
| 
| 
Í 
] 
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Sokoła, 14. kwietnia 1928. 

Warszawa (}111) 16.40 Odczyt pt. „Po- 
tyka cen w przedsigbiorstwach komu- 
nalnych". 17.45 Program dla dzieci, Kon- 
cet kanalików. 19.35 Odczyt z cyklu 
„Portrety Wterackie', pt. Piotr Chojnow- 
ski. 20.30 „Hrabia Luxemburg", operetka 
Fr. Lehara. 22.30 Transmisja muzyki z 
damcingu „Oaza“. 

Kraków (556) 17.20 Odczyt pt. „Z zy- 
cia luduości północnej Afryki“, wygl. dr. 
Fudakowaki. 20.380 Transm. z Warszawy. 
32.30 Muzyka taneczna z Katowic. 

Katowice (422) 20.30 „Hrabia Luxem- 
bung“, operetka. (Transm. .z Warszawy) 

Poznań (344) 20,30 Wieczór muzyki 
Lekkiej. (Orkiestra wojskowa, soliści.) 
22.00—0400 Muzyka tanecz. 24.00—2.00 
Koncert nocny. 

Wilno (435) 19.35 Odczyt pt. „Sole mi- 
neralne i nudy w Polsce“. 20.30 Transm. 
operetki z Warszawy. 22.30 Dancing. 

Wrocław (322) 20.15  „Prachtraadel', 
operetka ludowa Nelsona. 22.30 Lekcja 
tańców. = 

Królewiec (329) 21.00 „Fatalna jajko“ 
urołeskka muzyczna. 22.30 Muzyka ta 
meczna.. 

Praga (349) 2100 Koncert Towarzyg 
stwa muzyki nowoczesnej. 

Lipsk (366) 20.15 .,Gyprienne'', kome- 
dja w 3 aktach według V. Sardou. 

Stuttgart (350) 20.00 Audycja pośw, 
muzyce kaineralnej. 21.15 Wieczór hu 

moru. 

Berlin (484) 20.30 Wieczór pt. „Staros 
berlińska romantyka w słowie i pieśni% 
22.30 Mużyka taneczna kapeli Weber p 

| hotelu Adlon. 


— 
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zzycna, (Reger, Sohubeort, Beethoven). 
20.05 Retrospektywny wieczór lekkiej mu 
zyki wiedeńskie, Na zakończenie Jazz- 
band z hotelu Bristol. 

Ryga (526) 19.30 „Rigoletto“, 
Vardiegt. 


EEA BYTE ZEE" TRTZTWWWREK NOWEJ 
GIEŁDY. 
GIELDA LWOWSKA. 


Lwów 12. kwietnia. 
Ruch w akcjach skromny. 
Kursy slabe, 
Poza Giełdą dolarówki cokolwick siab- 
sze, 
Tendencja utrzymana, 


GIEŁDA 7ROŻOWĄ,. 
Lwów 12. kwietnia. 
Na Giełdzie i poza Giełdą nadal bez 
obrotów. 
Ceny bez zmiany. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Warszawa, 12. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Bank Dyskontowy 129, Bank Handlowy 
123, Bank Polski 150.50, Bank Zachodni 
57, Spiess 162.50, Warsz. Cukier 75.50, No- 
bel 38.75, Lilpop, Rau 43,  Modrzejów 
46:50, Ostrowiec 107.50 (Emisja II. Ser. B. 
98), Starachowice 64, Ursus 10.75, Zawier- 
cie 31, Borkowski 19.25, Haberbusch 180, 
Spirytus 38.50. 

Warszawa, 12. kwietnia. (Tel. G. P.) 
Dolary Stanów Zj, 8.87 3/4, Belgja 124.25, 
Holandja 358.50, Londyn 43.41 1/2, Nowy 
Jerk 8.88, Paryż 35.03. Praga 26.35, Szwaj 
carja 171.37 1/2, Włochy 46.94 1/2. — 
5 proc. pożyczka konwers, 87, pożyczka 
kolej. konwers. 61.50, pożyczka kolejo: 
wa 104, dolarówka 82,50, 8 proc. listy 
zast Banku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. listy 
zast, Banku Rolnego 94, 8 proc. oblig. 
kommun. Banku Gosp. Kraj. 94. 


GIEŁDA KRAKOWSKA, 
Kraków, 13. kwietnia. (Tel G. P.) B. 
Polski 149,50, Zieleniewski 165, Siersza d. 
28.50, Krakus 0.17, 


Opera 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych 12 kwietnia. (Tel. G. P.) Pa- 
rvż 20.48, Londyn 25.33 5/8, Nowy Jork 
5.18.90, Belgja 72.47 1/2, Włochy 27.38, 
Hiszpanja 87.25,  Holandja 209.17 1/2, 
Berlin 124.10, Wicdeń 73.05, Sztokholm 
139.40, Oslo 138.75, Kopenhaga 130.25, 
Sofja 3.75, Praga 15.38, Warszawa 58.20, 
Budapeszt 90.65. Białogród 9.13 1/4, Ate- 
my 6.87 1/2, Konstantynopol 2.64, Buka- 
reszt 3.26, Helsingfors 13.09, Buenos Ai. 
xes 222 1/4, 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń 12. kwietnia. (Tel. G. P) Am- 
sterdam 285.96, Belgrad 12.48 7/8, Berlin 
169.68, Brukseła 99.15, Budapeszt 123.95, 
Bukareszt 4.45, Kopenhaga 190.40, Lon- 
dyn 34.65 1/4, Madryt 119.35, Medjolan 
37.44, N. Jork 709.35, Oslo 180.70, Paryż 
27.939, Praga 21.01 5/6, Sofja 5.10.95, 
Sztokholm 190.60, Warszawa 79.84, Zu- 
FEJIETON GAZ. POR" z 14 IV 1978. 


EDGARD WALLACE, 62 


MŚCICIEL 

Malajski sługa poprowadził ją nie 
do bibiljuteki, lecz do ogromnego po- 
koju, znajdującego się o piętru wyżej. 
Stella była kiedyś w tym zwanym 
przez Penne'a „wspaniałym hallu". 
Ogrom i ciemność komnaty nie podo- 
bały jej się, a przedstawienie urządzo- 
„ne ną jej cześć przez baroneta zosta- 
wilo tylko niesmak i przykre wsporn- 
mienia 

Cały pokój wyścielały grube dywia- 
ny. mebli żadnych nie było. Wszędzie 
"tylko leżały całe stosy wspaniałych 
poduszek, ze ścian zwieszały się złoto- 
lite makaty. Ża całe oświetlenie słu- 
żyły trzy wielkie latarnie z czarnego 
rżniętego szkła, których żółtawe pro- 
mienie nie przyczyniały się do weso- 
lego. nastroju. 


Penne siedząc w kuczki, ubrany w 
pyjamę plomienistej barwy wodził 
płomienistym wzrokiem ża małą cze- 
kotadową tancerką, które przy dźwię- 


WAY 4 m ky ` 


s tme 00 RAWY! n seuen OCENY PT 


talii | L NUNES EMY "uv A BON: 
unechie LUU.40, Wiwoskie 04.42, JUgosiU: 
wiańskie 12.40.56, Czeskie 20.98, Węgier- 
skie 123.85, Szwajcarskie 136.35, Penta 
majowa 0.57, Renta iutowa 0.58, Bankve- 
rein 28.90, Bodenkredit 116.60, Kreditan- 
stalt 63.50, Anglobank 29.50, Bank Hipo- 
teczny 75.75, Kompas 0.87, Laenderbank 
25.60, Merkury 25.94, Kolej Półnócna 
1063, Austr. kol. państw. 28.10, Kolej po- 
fudniowa 14.05, Browary 108, Alpiny 
4110, Krapp 11.50, Poldi Huette 155.50, 
Prager Elsen 358, Rima 134.60, Sièrsza 
10.30, Zieleniewski 15.50, Apollo 196.50, 
Fanto 6.60, Karpaty 29, Galicja 68.20, 
Nafta 28.25. 


GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż 12. kwietnia. (Tel. G. P.) Lon- 


i dyn 124.62, N. Jork 25.40, Belgja 354.75, 


Hiszpanja 426 3/4. Włochy 184, Szwajca- 
rja 189.50, Danja 681,50, Holandja 
1023.50, Norwegja 678.50, Szwecja 682.50, 
Praga 75.40, Riumunja 15.98, Niemcy 607, 
Wiedeń 356. 


GIELDA KONDYŃSKA. 

Londyn 12. kwietaia. (Tel. G. P) N. 
Jork 488.28, Holandja 12,11 1/8, Francja 
124.02. Belgja 34.96, Włochy 92.53, Niem- 
cy 24.11.2, Szwajcarja 25.33.5, Iiszpanja 
29.07, Danja 18.19.7, Szwecja 18.17 1,2, 
Norwegja 18.262, Helsingfors 195.92, Pra- 
ga 164.78, Wiedeń 34.71, Warszawa 13.51. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 12. kwitenia, 
chwiejna. Obrót tylko w 


Tendencja 
dolarach. 

Doiary amer. 8.91—8.91 1/2. 
kanad, 8.86—18.86 1/2. 


Dolary 


OGLOSZENIA, 


WOLNE POSADY, 
10 groszy za wyraz. 


POSZUKUJE się parmy piszącej biegle na 
maszynie po polsku.i użemietku. Zgło” 
szenia pisemne pod „Biegła do: Gene- 
ralnej Ekspedycji Ogłoszeń, Legjonów t: 

31593 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursą fachowe koresponden- 
cyjne prof. SŚekułowicza, Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografii, 
nauki handlu. prawa, kaligrafji, pisania 
na maszynach, łowaroznawstwa, an- 
gielskiego, francuskiego niemieckiego. 
Po ukończeniu świadectwo,  Żądajcie 
prospektów. 


| MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. | 


POSZUKUJĘ pokoju umeblowanego, osob- 
me wejście. Zgłoszenia pod „Urzędnicź- 
ka“ do Administracji. 3181 


kach małajskich gitar wyginała swe 
gibkie ciało, W ciemnym kącie trzech 
krajowców wydobywało dziwaczne u- 
rywame tony ze swych instrumentów. 

Sir Gregory Penne był zawsze nie- 
wolnikiem swych zachcianek, nie u- 
micjąc sobie odmówić niczego. Gdy po- 
troll swą ogromną fortunę, zwykle 


przyjemności życia znudziły go zupeł- 


nie. Począł więc szukać owoców za- 
kazanych. Napady urządzane przez 
niego w dźzumglach na Borneo, przyno- 
siły mu bogatą zdobycz ludzką i mate- 
vialną, Która jednak z chwilą pasada- 
nią przestawała go natychmiast 
szyć i zarmować. 


Sialla marzyła pewien czas o zo- 
sianmi panią na Griff Towers, jeez 
i ona traciła urok dla baronea w miè- 
Tę, lak okazywała mu comz więc: 


eie- 
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względów. Wreszcie stała się dla niego | 


calkowicie obojętna, Ponieważ lekarz 
ostrzegał, że zabije się nadmiernem 
użyciem alkoholu, Penne wobec tego 
pił jegzcze więcej. Pijaństwo otaczało 
go cudowną baśnią snów i przewidzeń 
Zaczął się pastwie nad dziewczętami, 
których nienawiść podsycała jego naj- 
niższe instynkta. 


r 


POSADY POSZUKIWANE. 
| "3 grosza za Wyraz- 


EL n aa a ASE M i 
z kuj sthiniuwej, bunuri dorewdzwji 
cemu lub stala. Św, Piotra 11, dozorca 
wskaże. 8203 


MIESZKIINIE 4 pokojowe z kuchnią z 
pelnym komforiem poszukiwane. Zgło- 
szenia do Administracji pod „237. 

3171-2 


NAUKA I WYCHOWANIE, 
| 10 groszy za wyraz 


saene m p 0 M AA W 10 PNE 


INSTITUT tańców „Sten“, Grodziekich 2, , 


wyucza szybko najnowszych tańców. 
3170-38 


am YMM 


PRZYŚPIESZONY system wrnuczania ję 


żyków, buchalierji, stenogralji, pisanie 
na maszynach. „Ecole francaise“, Ba- 
torego 3%, 3155-8 


T 


KUFNO I SPRZEDAŻ. 
12 groszy za wyraz. - 


dywany,  ohodniki, 


FIRANKI garnitury, portjery, 
materje mebiowe, poleca najtaniej 


K. SKIBIASKI Lwów, Kopernika 4 


Telefon Nr. 51- 
FORTEPLAŃ lub pianino kupię zaraz. Go- 
tówka. Nowacki, ul. Piłsudskiego 17. 

i ch 3208-3 


FORTEPIAN krótki, krzyżowy, tom wielki, 
piękny sprzedam niedrogo. Kopernika 
36. Skleniaraki. 3136-4 

WILLA 5 pokoi, ogród, boczna ul. Gro- 
chowskiej, do sprzedania. Wiadomość: 
Cegielnia Towarzystwa Terenowego lub 
biuro pl. Marjacki 10. 3078-3 


PENSJONATY] ŁÓŻKA, UMYWALNIE, 
NACZYNIA EMALIOWANE oraz wszel- 
kie inne artykuły żelazne poleca 
RENTSCHNEK, Legionów 37. 3040-12 


POSZUKUJĘ posady do dziecka z szy- 
ciem od f. maja. Listy do „Gazety Po- 
ranmnej' pod „Z szyciem“, 3190-2 


POKOJOWA młoda sympatyczną, Sreanio 
mieligemina, poszukuje posady ma sezon 
letni. Zgłoszenia Mickiewicza 4, u adwo- 
karta. 3203 

WYGHOWAWCZ. naucz. poszukuje pracy. 
Łask zgłoszenia: Adm. pod „Wycho 
wanie“ 3201-2 


INTELIGENTNA osoba poszukuje pracy za 
wikt i mieszkanie. Łask. zgłoszenia pod 
„Uozwiwość . z - 3201-2 


RUTYNOWANY kancypient poszukuje po- 
sady. Odpowiedź pod „Noaros“ do Admi- 
mistracji 


Jego pieniądze łagodziły wszystkie 
żale i nieprawości. 

Służący, który prowadził Stellę 
zniknął za koterami. Więc patrząc na 
baroneta dziewczyna. czekała dlugo, 
nim ten raczył na nią zwrócić uwagę. 

Wreszcie obrzueijł ją eglłupiałym 

pustym wzrokiem. 
Siadaj Stello — rzekł achrypłe -— 
Sludaj, Nie potrafiłabyś tak zatań- 
czyć, prawida? Żadna z was ourope- 
jek mie posiada tej giętkość, tej zgnab- 
ności. Popatwz się na nią! 

Tamcerka kręciła się zawrotnym 
tempem, przeżrocze gazy okrywały ją 
niby obłokiem. Wreszcie muzykanci 
sząrpnęli wszystkiemi strumami, które 
jękry dzikiem wrzaskierm, a dziewczy- 
na padłą twarzą nahrzód na kobierce. 
Gregory powiedział kilka słów w ma- 
lajskiem narzeczu, na © ona pokaza- 
lu biale zęby w uśfniechu. Stota wi- 
dywała poprzednio malajkę. W Griff 
Towers bywały dwie tancerki, jedna 
z nich doznała jednak  szkarlatyny 
i została czemprędzej wywieziona do 
szpitala, gdyż Penne pamicznie obawiał 
się chorób zakaźnych, 

— Siadaj iu — powtarzal rozkazu- 


im 


3207 


) RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. 
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séüxuje posady, Wużimjoć 


38... diss 


ME pr 
pi 


LL. 4; 
3165-2 
WDOWA inteligentna, wiek średni, zaj- 
mie się domem u starszego pana, może! 


zająć się dziećmi lub chorym. Piotro- 
wiczowa, Radziechów, Podgaj. 3197-3 


MŁODY, zdrowy i trzeźwy. w wojsku wy- 
służony poszukuje posady jako woźny 
lub zwykłą robotę. Zgłoszenia: Lwów, 
Kalevza, |. 20, Nr drzwi 9. 3103. 


MIZERKA I KELNERKA poszukują po- 
sady na sezon letni ewentualnie jako 
pukoiowe. - Zgłoszenia proszę nadsyłać 
do Administracji „Porannej” pod Mi- 
xerka“. 3192-2 

WERKMISTZ wszechstronnie wyłksztalłco- 
ny, b. dlugoletni kierownik dzialów ma- 
szynowych, egz., poszukuje posady. — 
Zgwloszenia: Baltazar Sokołowski, Bory- 
slarv. Poste rest. 3154-3 


NIE BIORĘ  odpowiedzialności za długi 
zaciągnięte przez Jadwigę Kubażową "w 
Borysławiu lub okolicy. Paulina Kuba- 
jowa, restauracja w Borysławiu. 3198 


WŁAŚCICIELE ogrodów  spleszcic się 
z sadzeniem! Irysy na Szpalery, lilje 
białe, źólte, złote rózgi od 20 do 60 gro 
szy. Nruskawki 100 sztuk 3 zł. Bzy na 
żywopłoty 100 sztuk 20 zł. Rumbarba- 
rum na kompoty sztuka 1 zł. Jaśmisy 
i forsylje ed 1 zł. do 1.50 zł. Bouldene- 
ige, geczginie i inne do nabycia rano, 
al Piaskowa 11 a. Na prowincję nie 
wysyłam. 3199-3 


PŁASZCZYKI, ubranka dziecięce chło- 
pięce majtamiej. Skrzypek. Pasez Miko- 
lascha. 


OKUCIA budowlane, narzędzia stalawe 
poleca. M. Kierski, Lwów, Kopernika 4, 
handel żelaza. 3176-2 


ZARZĄD KOŁA T. 8. I w Truskawcu 
wynajmie kram (sklep) na czas sezonu 
kąpielowego ti. od 1. maja do 31. paź- 
dziernika. Dział galamteryjny, kosmety” 
czmy, kilimów. itd. Zgłoszenia pnzyjmu- 
ja przewodniczący Koła T, 5. L. w Tru- 
skawcu. 3162-3 


KAZDEMU bez poręki sprzeda i wypoży- 
czy meble wszelkiego rodzaju na dlugo- 
terminowe spłaty firma  Jakób Czysz, 
Lwów, Rulowskiego 7 (naprzeciw ka- 
tedrv) rok założ. 1894, 2850 


Karbolimeum, Ter poga- 
zowy i drzewny, Olej 
przeciwprochowy najtaniej 


tylko u $UDHOFFA 
Lwów, Akademicka Nr. 8. 
laco, zwróciwszy się do aktorki i poło- 
żył rękę na poduszkę, 

Jak za dotknięciem różdźki czaro- 
dziejskiej cała służba znikła z poko- 
ju -—— zimny dreszcz przobiegt po ciele 
Stelli. 

-— Przed bramą zostawiłam szofera, 
który ma polecenie natychmiast zat- 
wiadomiemia policji, jeśli nie wyjdę 
stąd za pół godzimy -~ nzekłą głośno. 

—- Powinnaś jeszcze chodzić z niań- 
ką —- zaśmiał się bawoneń. --- Co się 
z tobą stało? czyż a mozem innen 
nię potrafisz mówić, jak tylko a pali- 
cji. Chee z tobą pogadać -— dodal ta- 
gedniej. 

— Ja też chcę z tobą pozadać, Grę- 
gory. Emuszezam Chichester na dobra 
i nigdy już żutaj nie wrócę. 

— To znaczy, że mnie nigdy więcej 
zabaczyć nie chcęsz? Z mojej strony: 
przyjmę to całkiem spokojnie. Nie spo- 
dziawaj się ani płaczu ani zgrzytania 


zębów. 
— Mój mowy zespół... -— zaczęła, 
lecz przenwał jej ruchem rgki, ' 
G. d a, 
— 
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Lwów Jagieliońska 7 Awórzu. 2563-10 | udowodnić w tym względzie dłuższą 0- Zła t — 


Maszyny młyńskie 


Walce, Kaspry, Kamienie, Jagielniki. 


NA OGRODY 


kie N Sztuczne, Maść do ryjeiy, Turbiny, Motory ropne, D e- 
Moe AR = AE a RO] naj: ale, Gazowe, Transmisje, Pasy, Gurty, 
i) [J -- |. 


G:zę, Siatki, Pom y, Prasy do dachó- 
wek, Olejarnie, Maszyny roinic:e, po- 
leca na dogodne spłaty 


tiko U Sudhoffa | .pnor Lwów, u. Batorego 4. 
Rok założ 190. Tele.on 1-48 


Lwów, Akademicka 8. 2925-8 wa | 


Powiatowa Kasa Chorych w Staiym Samborze 
ogłasza 


KONKURS 


na posadę 


mniejszej ilości 


Te'efon 805, 


1. księgowego, 

2. siły biurowej. 

Kandydaci muszą przedłożyć: a) dowód obywatelstwa polskiego, b) Świade- 
ctwo lekarskie o zdolności do pracy, c) świadectwo moralności, d) odpisy świa- 
dectw szkolnych, e) cumriculum vitae. 

Od kandydata na księgowego wymaga się ukończenia co najmniej 6 klas 
szkoły średniej i ukończony kurs księgowości, zaś od kandydatów ad 2) świade- 
otwo ukończenia conajmniej 4 klas szkoły średniej. 

Pierwszeństwo mieć będą kandydaci (kandydatki) z praktyką kasową 
ukończonym kursem dla pracowników kasowych. 

Temin nadsyłania ofert najdalej do dnia 20. kwietnia 1928 r. Oferty należy 
składać na ręce Dyrektora Pow. Kasy Chorych w Samborze Leona Welkera. Posada 
bedzie madana prowizorycznie na 3 miesiące, poczem będzie zawartą umowa. 

Oferty: nie przyjęte pozostają bez odpowiedzi. 

Za Powiatową Kasę Chorych w Starym Samborze 
Komisarz Leon Welker m. m 


W Sanoku, dnia 56. kwietnia 1928. 
OGŁOSZENIE. 
Magistrat król. woln. m. Sanoka ogia sza 


KONKURS 


na obsadę stanowiska elektromontera w © lektrowni miejskiej w Sanoku. 

Wymagana jest znajomość obsługi ge neratorów, rozdzielnie i sieci nadpowietrz- 
nej przy prądzie 8-fazowym. 

Warunki uposażenia ustali się, na podstawie kwalifikacji 
dlug umowy. Dostarczenie mieszkamia słu żbowego jest możliwem. 

Podania należy wnosić do dnia 21. kwietnia br do Magistratu m. Sanoka. Do 
podań należy załączyć: 

świadectwo wyzwolin elektromonters kich, 

dowody praktyki, 

życiorys, 

świadectwo moralnoci. 31533-7 

Nadanie stanowiska nastąpi od dnia 1. maja br na jeden rok. poczem może na- 
sląpić przedłużenie stosunku służbowego. 


lub z 


9186-2 
L. 2397/28. 


kandydatów we- 


Burmistrz: 
Dr. Jan Porajewski, 


L’ 1897. 
Zarząd powiatowy w Jaworowie roz pisuje niniejszem 


KONKURS 


na posadę rachmistrza do prowadzenia ksiąg kasowych wedle intłrnkcji kaspwo' 
rachunkowaj ustalonej na xasadtia $ 53. rozp. Ministra Spraw wewn. i Ministra 
Skarbu z dnia 28./3. 1827 (Dz. U. R. P. Nr. 38. poz. 345). 


Wymaganem jest: 


Jaworów, dnia 6. kwietnia 1926, 


1) Obywatelstwo polskie. 
2) Wykszłałcenie średnie. 
3) Nieprzekraczalny 40 rok życia. 
4) Egzamin buchalłeryjny lub z rachunkowości państwowej. 
5) Przynaimniej 2 letnia praktyka w jinstytnojach państwowych lub samo- 
rządowych. 

Płaca wedle X. kategorji płac urzęcł ników państwowych plus 15 proc. doda- 
tek komunalny. 

Posada do objęcia od dnia 1./5. 1928 prowizorycznie, po roku zaś nienagan- 
nej służby może nastąpić stabilizacja. 

Podania z odpisem świadectw należy wnosić do dnia 20. kwietnia 1928 = 
ręce Zarządu powiatowego w Jaworowie. 


Sekretarz: Czermak wr. Przewodniczący Starosta: Malinowski wr. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr. za wiersz ł-szpalt milime- 
trowy (szer, 60 mm.) nadesłane 36 gr. 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
60 miu.) pa kronice 40 gr, za Wiersz 
1-:szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście fkronika, repertuar, dziął ekono- 


miczny itd.) 50 gr. za wiersz 1 szpalł 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artyknłach 
100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za ełowo 10 gr., drob- 
ne ogłoszenia knpno i sprzedaż za slowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymon alne, 
korespondencje 12 gr, prywatna za stę. 
wo 12 gr, dla potrzebujących pracy lab 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GHOD Ki i SPÓŁKA, pod zarz. J PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


wocnią działalność, wzgl. przedsiębiorstwa 


prowadzące pokrewną działalność, n. p. | EBZĘGIW GHUDUSGI 
hurtownie, zaprowadzone u odbiorców | gżywajcie nasz długoletni wypróbowany 
prowadzących sprzedaż wyrobów spo- | środek odżywczy „Płenusan”, wzmacnia* 


żywczych i delikatesów, posiadające od- 
powiednie skłudnice uprasza się o kiero- 
Warszawa, Mo: 

5424-2 


jący nerwy i organizm, Przez lekarzy i pro- 
fesorów polecony. £ pad. 5 zł, 3 pud., 14 
wł, — Prospekt bezpłatny. Dr. Malowan 

1 Ska, Gdańsk, Oddz. 467. Man 


wanie zgloszeń do „Par“ 


znanego i zaprowadzonego na całym tere- | 
niuszki 2. pod 784/10. 


NAWET PRZY 
NAJWIEKSZEJ 
CHYZOŚCI MOTOR 
CHRYSLERA PRACUJE 
BEZ NAJMNIEJSZEGO 
WYSIEKU ! 


Niezrównany materjał i wykonanie. Wał 
korbowy wsparty na siedmiu łożyskach, 
co wyklucza wszelką wibrację. Nieztó- 
wnane samoregulujące się hydrauliczne 
hamulce na czterech kołach usuwają 
możliwość wstrząśnień i szkodliwych 
napięć w podwoziu. Stałe filtrowanie 
oliwy, mechaniczne oczyszczanie powie- 
trza i gruntowne wentylowanie mec- 
hanizmu zabezpieczają potężny sześcia- 
cylindrowy motor od wewnętrznego 
zużycia To są powody, dzięki którym 
Chrysler może przebywać dziesiątki 
tysięcy kilometrów bez zawodu. Zwróćcie 
się do agentów Chryslera, usiądźcie sami 
przy kierownicy—to nic nie kosztuje i 
do niczego was nie zobowiąże. Ñ 


Chryslery są rozmaitych typów i w rozmai» J 
tych cenach ! 


T. SKOLIMOWSKI I DR.T. SULIMIRSKI, Lwow, ROMANOWICZA LL! 
Chrysler Sales Corporation, Detroit, U.S.A. 


Kwiat Pończoch i Trykotaży 
Emil Krochmal i Ska 
Jagiellońska Tía. 


Urządza 8-mio dniową sprzedaż konkurencyjną, do 
przekonania dobroci naszego towaru: 
Pończochy, skarpetki dziecinne, wykw ntna bielizna 
damska, szlafroki i komplegha garderoba dziecinna. 

Uwaga: Rękawiczki sKórzane marki Kartsbad, 
kozłowe, pierwszej jakości po zł. 8. 


Ceny bez konkurencji gdyż oryginalne fabryczne. 


nne 


w GAZECIE 


PORANNEJ 
EARE, 


posady 3 gr, eala strona ogłoszeniowa 
285 zł, pół strony ogłoszeniowej 150 zł, 
cała utrona tekstowa 480 zł., cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zl. Ogłosze- 
nia zamiejscowe 80 proe. drożeze. — Za 
ogłoszenie w miejscu zestrzeżonem, ogło 


przekazów nie bonifiknjemy. — Uwaga? 

Kolumny egłoszeniowe sa podzielona aA 

8 łamów  fszpalt), tekstowe nn 4 lemy 

iszpalty!. a 
PRENUMERATA miesiecrene 

Z dosiewą na miejsce inb pree- 


szenia osobno stojąca I bez numerua doli- syłką poczłowę + e a a H DA 
czammy 25 proe, Odpowiedzininości ra ter- | Bes dostawy + p zr e ap s W. ARG 
minowy druk nie przyjmujemy. Portu | Zs granicą eevee.: 87M 


udp. red STEFAN MILYŻA: AOWSKŁ 


